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Z a ae ocenic e miłej 


Niedziela, 9. Iripca 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5. po południu 
| wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., , 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
Uiiea Czarnieckiego |. 12, — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników $t. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9, — Listy należy frankować. 


keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenunerata z przesyłką pocztową wynosi roc 
miesięcznie 2 K. 40 h. — W miejscu: roezn 


miesięcznie 2 K. — Prennmerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesiecznie. We 
| wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodate 


i póľroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumernją od |. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ł K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje $ K 


znie32K.,półrocznie16K.,kwartalnie8K, | 


je 24 K., pólrocznie 12 K., kwartalnie 6K, 


k imiesięezny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmauna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Gazetę Lwąwską« 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
|do 81 grudnia) w miejscu 12 K., po- 

cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 lipca 

"do końca września) w miejscu 6 K., 
poszta 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
porztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub półro- 
czni, (którzy prenumeruja odl sty- 
cznia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają » Przewodnik 
naukowo literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płalą: pierwsi 1 K. 50 b. drudzy 60 
|. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bio. kosztuje rocznie 8 K. półrocznie 


z 
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W celu ustalenia nakładu prosimy 
g wczesne nadsyłanie prenumeraty 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 lipea. 
Z tygodnia. 


Daleki Wschód przestał od ezasn 
pilwy w rieśninie koreańskiej dostarczać wra- 
żeń. Viarezki przednieh straży armij gene- 
rala Loniewicza i marszałka Oyamy są rzad- 
kie, a ich stereotypowy przebieg streszcza 


się we wzajemnem atakowaniu, zabieraniu 
lub opuszczaniu pozycyj, strategicznie mniej 
lub więcej obojętnych. Doniesienia, przed 
kilku tygodniami jeszcze uparcie rozpowsze- 
chniane o nowym ruchu oskrzydlającym 
wojsk japońskich, chcących jakoby odciąć 
Charbin, ucichły, a na ich miejsce pojawiają 
się pogłoski o miłczącem zawieszeniu broni, 
jako o fakcie dokonanym. Rokowania poko- 
jowe, mające rozpocząć się w sierpniu, zmie- 
nią ten stan faktyczny na formalnie obo- 
wiązujący rozejm. Ale wszystkie te uspaka- 
jające zapowiedzi i cała akcya w celu za- 
kończenia wojny idą przecież w zanadto po- 
wolnem tempie, jeżeli się zważy, czem po- 
kój jest dzisiaj dla Rossyi. W całej historyi 
świata próżnoby może było szukać chwili, 
w której koniec wojny byłby dla państwa 
taką bezwarunkową, ostateczną konieczno- 
ścią, jaką jest teraz dla Rossyi. Nigdy je- 
szcze z zawarciem pokoju nie łączyła się 
tak nierozerwalnie jedyna nadzieja ocalenia 
ustroju państwowego, jedyna nadzieja Zaże- 
gnania ruiny, grożącej od rozpętanej równo- 
cześnie nad przeciwległymi krańcami olbrzy- 
miego kraju rewolucyjnej burzy. 

Do niezliczonych rozruchów robotni- 
czych, do buntu tloty, do uporczywie zaprze- 
ezanych, ale ciagle z różnych stron nad- 
chodzących wieści o niepokojach w armu 
lądowej, przyłącza się teraz wiadomość © 
zbrojnem powstaniu na Kaukazie. Ar- 
melezycy rossyjscy, na których samo- 
dziaerzawie rossyjskie ze straszniejszem mo- 
że aniżeli despotyzm turecki, zaciężyło o- 
krucieństwem podjęli walkę na śmierć i ży- 
cie. Chwila powstania była widocznie z gú- 
ry obmyśłana, tak, by zejść sie z chwilą 
przeniknięcia rewolucyjnych prądów do ar- 
mii. Dotąd przemoc fizyczna unieinożliwiała 
tam nietylko obronę, ale i wołanie o ratn- 
nek. To też tłómaczy, dla czego ealy szereg 
lat ze zduszonego pod uciskiem kraju nie 
słychać było nawet prośby o miłosierdzie. 
Dziś, kiedy jeden wódz rossyjski po drugim 
traci zaufanie do żołnierzy i boi się wysta- 
wiać na próbę ich zaprzysiężonej wierności. 
zrozpaczony lud wstrząsnął petami, a wstrzą- 
śnienie może tam być tem krwawsze i tra- 
giezniejsze, że krzywdy narodowe na Kan- 
kazie wolują o pomstę na równi z religij- 
nemi, 

W anarchii, ciągnącej się niezmierzo- 
nym pasem od Libawy do Tyflisa, tkwi dla 


rządu rossyjskiego tak nieodparty nakaz za- 
warcia pokoju za każdą cenę, że wobec tego 
żaden pospiech po stronie rossyjskiej, żadna 
ofiara miłości własnej nie mogą być zanad- 
to wysokim okupem za pokój. 

Na takiem tle krwawych faktów odbi- 
jają się blado, zbyt blado na międzynarodo- 
wą ich doniosłość, uklady francusko-niemie- 
ckie, a mówiąc dokładniej anglo-franeusko- 
niemieckie, — naokoło konferencyi maro- 
kańskiej. — Tu jedyny bezpośredni, ale 
międzynarodowo najmniej ważny interes ma 
Francya. Ale za jej hezpośrednim interesem i 
w mechanicznym tylko z nim związku roz- 
grywa się szersza i zacięta gra między 
Niemcami, które są zdania, że po katastro- 
fach rossyjskich Europa dojrzała do uzna- 
nia i poddania się supremacyi niemieckiej, 
a Anglia, dla której niedopuszczenie tej su- 
premacyi jest warunkiem jej światowego 
stanowiska. P. Jaurès, który za dużo i 
za dobrze mówi, żeby być dobrym dyplo- 
matą, chciał jeszcze raz w swojej bezgrze- 
sznej nieświadomości zaszkodzić swojemu 
krajowi, urządzając manifestacyę pokojową 
w Berlinie. Na szczęście dla republiki so- 
cyalizm niemiecki nie uchodzi dotąd za zbyt 
pewną podwalinę niemieckiego imperyalizmu 
i ks. Buelow ze zwykłą uprzejmością polecił 
uprosić złotonstego francuskiego socyalistę 
o zaniechanie wizyty. 


Rada Państwa. 


Z Izby panów. 


(Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby z dmia 7 b. m.). 


W [zbie panów, ks. Windisch- 
Graetz zagaliwszy wczorajsze posiedzenie, 
poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu na- 
gle członkowi tej Izby, profesorowi Uniwer- 
sytetn wiedeńskiego, dr. Nothnaglowi. 

Następnie Izba przyłączyła się do u- 
chwały Izby poselskiej w sprawie uznania 
komisyi przemysłowej za nienstającą. Nadto 
nchwalone przez Izbę posłów przedłożenie © 
handlu domokrążczym załatwiono w drugiem 
i trzeciem czytaniu, jednak z niektóremi 


zmianami przy $ 12 i 16. Paragraf 12 u- 
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chwalono wedlug brzmienia komisyi lzby 
panów, a mianowicie, aby prawo zatwier- 
dzania uchwały gminnej o zakazie domo- 
krastwa przysługiwało Ministerstwu handlu, 
a nie, jak uchwaliła Izba posłów, politycznym 
władzom krajowym. 

Następne posiedzenie Izby panów od- 
będzie się w piątek, dnia 14 b. m. 


Z Izby posłów. 


(Dalszy ciąg i dokończenie telef. sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 7 b. m.) 


Po przemowie P. Prezydenta Ministrów 
bar. Gautscha, zabrał głos na wczorajszem 
posiedzeniu p. Kaftan, wyrażając przede- 
wszystkiem uznanie i zadowolenie z powo 
du oświadczenia Rządu. 

Przemawiał również P. Kierownik Mi- 
nisterstwa kolei żelaznych Vrba, poczem dy- 
skusyę zamknięto. 

Generalny mowca contra p. Ellen- 
bogen zarzucał b. Ministrowi kolei dr. Wit- 
tekowi, że postąpił niekonstytucyjnie, prze- 
kraczając kredyt, wyznaczony przez Izbę na 
budowę kolei alpejskich o 65 milionów koron. 
Przekroczenie to powstało głównie z tego 
powodu, że dr. Wittek nie stawiał oporu 
przesadnym Żądaniom władz wojskowych. 
Zmnakomitym naszym technikom nie można 
czynić żadnych zarzutów. Upadek dr. Wit- 
teka, którego biurokratyzm potępił nawet P. 
Prezydent Ministrów, powitany został w ca- 
łej Austryi z entuzyazmem. Dr. Wittek byl 
tym, który najwięcej nadużywał $ 14. 

Na tem obrady przerwano. 


Położenie w Rossyi. 


W południowym zakątku Rossyi sze- 
rzy się rebelia chłopska. Wprawdzie docho- 
dzą nas o tych ruchach agrarnych słabe za- 
iedwie echa, już z nich jednak nawet są- 
dząe, przypuszezać można, że sprawa zaostrzy- 
ła się tam na dobre i ogarnęła w istocie 
tłamy. Według depesz londyńskich, padło 
tam w ostatnich dwóch tygodniach około 
5000 ludzi, a koło samego Chersonu zabito 
700 włościan. 


NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza, 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 


Usłyszawszy to, ksiądz i pan Serafin 
spojrzeli po sobie z zaciekawieniem. 

— Ktoś ty jest ?— zapytał ksiądz. 

— Starszy. Było nas dwóch, bo i kup 
było połączonych dwie, ale drugi zabit. Da- 
rujcie nam, wielmożni panowie, to powiem 
wszystko. 

Ksiądz zastanowił się przez chwilę, po- 
czem rzekł: 
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— Prawu nie możemy was odjąć, ale 
i tak lepiej wam dobrowolnie wyznać prawdę, 
niż żebyście ją mieli na mękach wyznawać. 
Może też w takowym razie 1 ludzki i boski 
sąd będzie dla was łaskawszy. 

Chłop począł spoglądać po swoich, nie- 
pewny, czy ma mówić, czy milczeć, a tym- 
czasem ksiądz dodał : 

— I jeśli prawdę szczerą wyznacie, to 
jeszcze jedno możemy dla was uczynić, mia- 
nowicie wstawić się za wami do króla i jego 
miłosierdziu was polecić, który ponieważ 
grzecznych pachołków do piechoty potrze- 
buje, przeto często teraz sądom łaskawość 
poleca. 

— Jak tak, to powiem wszystko — od- 
rzekł chłop. — Ja się zwę Obuch, a starszym 
drugiej kupy był Kos i obu nas najať jeden 
szlachcie, abyśmy na wasze miłoście na- 
padli. 

— A wiecie, jak się ów szlachcie zo- 
wie? 

— Jam go przedtem nie znał, kom z 
dalszych stron, ale Kos go znał i mówił, że 
się zowie Wysz. 

Ksiądz i Cypryanowiez znów spojrzeli 
na się ze zdziwieniem. 

— Wysz, powiadasz ? 

— Tak jest. 


— A nie było z nim nikogo? 

— Był drngi, cienki, chudy, mlody. 

Pan Serafin zwrócił się do księdza i 
szepnął : 

— To nie oni... 

— Ale może być marcyanowa kom- 
pania. 

Poczen głośno do chłopa: 

-— (004 wam przykazali ? 

— Powiedzieli nam tak: Co z ludźmi u- 
czymicie, to wasza rzecz; wozy i lup wasze, 
ale w taborze jest panna, którą macie chwy- 
cić i manowcami między Radomiem i Zwo- 
leniem ku Policznej prowadzić. Za Policzną 
napadnie na was nasza kompania i pannę 
odbije. Wy jej niby brońcie, ale tak, by 
szkody nijakiej w ludziach nam nie przyczy- 
nić, Dostaniecie za to po talarze na głowę, 
prócz tego co w wozach znajdziecie. 

— To już jako na dłoni! — rzekł ksiądz. 

I po chwili znów pytał: 

— To tylko ci dwaj z wami gadali? 

— Przyjechał później z nimi trzeci w 
nocy, który dał nam po złotemu zadatku, 
ale, choć ciemno było jak w piwnicy, po- 
znał go jeden mój ezłowiek, bo był z jego pod- 
danych — i mówił, że to pan Krzepecki. 

— Ha! otóż i on! — zawołał pan Cy- 
pryanowiez. 
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— A ten człowiek jest tu, czyli też 
legł? — pytał ksiądz. 

— Jestem! — ozwał się opodal jakiś 
głos. 

— A pójdź-no bliżej. Tyś poznał pana 
Krzepeckiego? A to jakim sposobem, skoro 
tak było ciemno, że choć w pysk bij? 

— Dy ja go od małości znam. Pozna- 
łem go i po paląkowatych nogach i po gło- 
wie, co mu jakoby w dole między garbami 
siedzi, i po głosie. 

— To gadał do was? 

— Mówił i z nami, a potem słyszałem, 
jak gadał do tych, co z nim przyjechali. 

— 06ż im powiedział? 

— Powiedział tak: „żeby wam można 
było pieniądze zawierzyć, to jabym tu nie 
przyjeżdżał, choćby noe była jeszcze cie- 
mniejsza“... 

— I zeznasz to przed burmistrzem, albo 
przed starostą w grodzie? 

— Zeznam. 

Usłyszawszy to, pan Zbierzehowski zwró- 
cił się do pocztowych: 

— Tego człowieka mi osobliwie strzedz. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


W Bessarabii — jak donosi prasa nie- 
miecka z Petersburga — włościanie napa- 
dają na drobniejsze miasteczka i podpalają 
je na wszystkich rogach. Ruch zwrócony 
jest tutaj przeciw żydom, choć i więksi po- 
siadacze ziemscy zasypiać spokojnie nie mo- 
gą: dwory wiejskie stanowią również łako- 
my kąsek dla podburzonej czerni, która nie 
zawaha się przed rabunkiem, gwałtem i roz- 
lewem krwi. Obecne upały i brak wody uła- 
twiają znacznie zadanie podpalaczy: słomą 
kryte drewniane domostwa zamieniają się w 
przeciągu kilkudziesięciu minut w kupę po- 
piołu i zgliszczów. Zbliżające się żniwa — 
podług powszechnych przypuszczeń — nie 
obejdą się wogóle w Rossyi bez strejków i 
zamieszek. 

Strejk olbrzymich fabryk putijłowskich 
trwa dalej. Dyrektor wspomnianych zakła- 
dów przyjął petersburskiego korespondenta 
dziennika Matin i oświadczył mu, że robo- 
tnicy przeszłej soboty żądali tylko zatrzy- 
mania nadal tych wszystkich towarzyszy 
pracy, którym groziło wydalenie z powodu 
przystąpienia do bezrobocia. Dyrekcya była 
gotową do zadośćuczynienia temu żądaniu, 
lecz już w poniedziałek zażądali robotnicy 
8-godzinnego dnia pracy i podwyższenia za- 
robku. Na to dyrekcya fabryki putijlowskiej 
nie mogła się zgodzić, wskutek czego bezro- 
bocie się przedłużyło. W razie, jeżeli do 
końca tego tygodnia robotnicy strejku nie 
zaprzestaną, od poniedziałku fabryki będą 
zamknięte. 


Zaburzenia odeskie odbijają się już do- 
tkliwie na stosunkach ekonomicznych tego 
wszechświatowego rynku handlowego. Berl. 
Local Anzeiger donosi, że z powodu strat 
w porcie wywołanych pożarem w Odessie, 
wszyscy eksporterzy zboża musieli ograniczyć 
swoje operacye. Wywóz zboża zagranicę od- 
bywa się częściowo przez Cherson, a czę- 
ściowo przez Nikołajew i Feodozyę. Wiele 
interesów bankowych znajduje się w jak naj- 
trudniejszem położeniu. Parowce węglowe 
czekają w porcie na sposobność, aby mogły 
wyładować swój ładunek. Lloyd austryacki 
puszcza swoje okręty tylko do Warny. Przed- 
siębiorstwa asekuracyjne nie chcą płacić żą- 
danyeh wynagrodzeń, gdyż suma tych wy- 
nagrodzeń wynosi przeszło 1'/, miliona rubli. 

Brak subordynacyi w wojsku i posłu- 
szeństwa w obec rozkazów przełożonych co- 
raz częściej notuje prasa zagraniczna. W War- 
szawie przeznaczeni na Daleki Wschód ofi- 
cerowie i żołnierze, oświadczyli, iż tylko z 
całym pułkiem gotowi tam wyruszyć, nie 
zaś wybierani specyalnie na rzeź z rozimai- 
tych korpusów. Batalion piechoty, wezwany 
do przełamania oporu „zbuntowanych“, nie 
chciał przeciwko swoim towarzyszom użyć 
broni; uczynili to dopiero kozacy, lecz zwy- 
cięstwo łatwo im nie poszło: w wynikłej 
ztąd krwawej walce padło paruset ludzi tak 
z jednej, jak i z drugiej strony. 

Z Rygi znowu donoszą : Znaczna liczba 
rezerwistów z Wenden zwróciła się podczas 
jazdy koleją przeciw oficerom. Wznoszono 
okrzyki: „Precz z wojskiem! Nie damy się 
wziąć“! (Gdy jeden z oficerów zmierzył się 
do nich z rewolweru, rzucili się rezerwiści 
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na oficerów, zatrzymali pociąg linką bezpi»- 
czeństwa, wyrzucili oficerów i pojechali dalej 
z ogromną chyżością do Rygi. Tu zbarzyli 
dworzec. Gdy ekscedenci chcieli wkroczyć do 
miasta, aby plondrować, wezwano wojsko. Przy- 
szło do krwawego starcia, przyczem 160 osób 
zraniono. 

Berl. Tagebl. donosi z Petersburga, że 
minister spraw wewnętrznych zarządził znie- 
sienie wszystkich związków żydowskich, ma- 
jących na celu samoobronę żydów przeciwko 
zapowiadanym rozruchom antyżydowskim. 


Bunt marynarki rossyjskiej. 


„Kniaź Potemkin“. 


Skutkiem systemu zatajania prawdy, 
jakiego trzymają się oficyalne źródła rossyj- 
skie, niepodobna urobić sobie dokładnego 
wyobrażenia o stanie rzeczy. Wczoraj wspo- 
mniane źródła próbowały utorować drogę 
pogłosce, że „Potemmkina* udało się wysa- 
dzić w powietrze. 

Dzisiaj, jakby zapomniawszy o wczoraj- 
szej bajce, donoszą, że kontrtorpedowiec ros- 
syjski ściągający „Potemkina* zawinął weżo- 
raj do portu Feodozyi, a nabrawszy węgle, pn- 
ścił się w dalszą drogę. Załoga jego złożona 
z samych oficerów marynarki. Okręt ma 
rozkaz albo zmusić „Potemkina* do podda- 
nia się, albo wysadzić go w powietrze.; 

Dodają też, że w Feodozyi panuje spo- 
kój. 

Zupełnie jednak inaczej przedstawia 
się sprawa w świetle informacyj prywatnych. 
W Londynie twierdzą całkiem stanowczo, że 
łódź torpedowa, wysłana w pogoń za „Po- 
temkinem*, która miała w razie oporu zato- 
pić go, połączyła się z nim i towarzyszy obe- 
enie temu okrętowi. 

Wedle Daily Mail, Feodozya stoi w 
płomieniach. Zołnierze plondrują, a „Dotem- 
kin* ostrzeliwa płonące miasto. 


Köln. Volks Ztą. dowiaduje się, że zbiego- 
wie z Feodozyi opowiadają w Odessie, iż wybu- 
chło na całym Kaukazie powstanie. Załoga ba- 
teryj nadbrzeżnych w Feodozyi odmówiła strze- 
lania na „Potemkina*. Komendant kazał przy- 
wódców buntu uwięzić. Zbuntowani żołnie- 
rze Zniszczyli wszystkie ruchomości w ko- 
szarach. 5000 rezerwistów przyłączyło się 
do rokoszu. Pułkownik tego pułku, do któ- 
rego należeli powołani rezerwiści, zastrzelił 
się. Ludność ucieka tłumnie. 


W Odessie, obawiają się, że „Potem- 
kin* uda się do Batum, gdzie jako w forte- 
cy drugorzędnej znajdują się wszelkie zapa- 
sy broni i amunicyi. 


Standardowi donoszą: W razie gdyby 
„Potemkin“ stanął w Batum, miejscowość 
ta, jako słaba twierdza, nie utrzyma się. 
W Batmn znajduje się arsenał artyleryjski. 
Należy się spodziewać, że powstanie na Kau- 
kazie natychmiast wybuchnie, skoro tylko 
„Potemkin* zawinie do któregokolwiek z kau- 
kazkich portów. 


Wedle najświeższych depesz, jakie o- 
trzymano w Londynie, znajduje się „Potem- 
kin* z dwiema łodziami torpedowemi w dro- 
dze do Trebizondy. Kilka tureckich torpe- 
doweów otrzymało rozkaz udać się w górę 
Bosforu i oczekiwać tam zbuntowanego pan- 
cernika. Działa na „Potemkinie* znajdują 
się podobno we wzorowym stanie. Na okrę- 
cie jest też bardzo wiele amunieyi, 

Marynarz Konstantinow, który uciekł 
z „Potemkina*, opowiada, że na tym okrę- 
cie dzierżą komendę 3 osoby cywilne. Okręt 
nabrał dużo węgla i zamierza bombardować 
nadbrzeżne miasta rossyjskie. Stronnictwo 
rewolucyjne ina pewność, że wszystkie woj- 
ska lądowe i morskie zbuntują się. 

Z innych znowu źródeł dochodzi wia- 
domość, że komendę okrętu sprawuje były 
oficer marynarki Aleksiejew. 

Nakoniec wedle jeszcze innej pogłoski 
załoga „Potemkina* zaangażowała z pawne- 
go angielskiego parowca kapitana I. klasy 
na swego przewodnika i zapewniła mu do- 
tychczasową płacę. 


Szerzenie się buntu 


Do Localanzeigera donoszą % Konstan- 
tynopola: Załogi parowców awizowych „Kol- 
chis* i „Paparojec“, a także rossyjskiego 
okrętu stacyjnego „Zaporożec“, również się 
zbuntowały. Karność wśród załogi tych sta- 
tków była już od dawna bardzo rozluźniona. 

Załoga okrętu „Mikołaj I.* oświadczyła, 
że połączy się z „Potemkinera*. Usiłowania 
ambasadora rossyjskiego, ażeby buntujących 
się żołnierzy nakłonić do posłuszeństwa, nie 
odniosły skutku. „Mikołaj Í.“ już odpłynął na 
morze Czarne. 

Z Sebastopola donoszą, że ani jeden 
okręt foty czarnomorskiej nie cheiał dać 
ognia do „Potemkina*. 


„Georgij Pobiedonosiec*, 


Jak wiadomo, okręt ten zrazu zsolida- 
ryzował się był z „Potemkinem*, niebawem 
jednak pstem dobrowolnie odnowił przysię- 
gę wierności. Obecnie, zdaje się, nastał zno- 
wu zwrot inny w usposobieniu załogi, jak 
bowiem z Sehastopola donoszą, „Pobiedono- 
siec“ ledwie przybywszy tam z Odessy, wy- 
ruszył w kierunku Heodozyi. O tem zaś nie 
nie wiadomo, by ów właśnie okręt miał ści- 
gać „Potemkina*. 

Do Morning Leader donoszą, że 45 z 
marynarzy „Pobiedonośca* rozstrzelano w 
twierdzy oczakowskiej, gdyż wzbraniali się 
złożyć ponownie przysięgę na wierność. 

Obawy 'Turcyi. 

W Konstantynopolu ciągle obiegają po- 
głoski, że „Potemkina* widziano koło Bo- 
sforu. — Przejazd przez cieśninę podczas 
dnia nie byłby trudny, w mocy jednakże 
byłoby niebezpieczny, szczególnie gdyby okręt 
nie miał doświadczonego komendanta. Oba. 
wiają się, że „Potemkin* zajedzie do kopalń 
węgla w Herakki, celem wymuszenia wyda- 
nia węgla. Torpedowiee „Świetliwy*, który 
z 60 oficerami ściga „Potemkina*, przygoto- 
wał tutejszy okręt stacyjny na pojawienie 


się zbuntowanych. Anstro-węgierski okr 
stacyjny „lauras“ wyjechał na morze 
gipskie. 

W Ildizkiosku utworzono wojskow. 


komisyę nieustającą, celem obrad nad ewen 
tualnemi zarządzeniami wobec zajść w por- 
tach rossyjskich. 


Turecki parowiec awizowy czuwa u 
wejścia do Bosforu. Sześć torpedowców zo- 
stało wysłanych. prawdopodobnie również 
celem czuwania w  Bosforze. lorpedowiee 
rossyjski „Swietliwy* nabrawszy w nocy 
wody, węgla i żywności, wyruszył rano na 
pełne morze. 


Elihu Root. 


PAŁ 


Po zgonie nieodżałowanego sekretarza 
Stanów Zjednoczonych Haya wymieniano ja- 
ko jego następcę sekretarza ministerstwa woj- 
ny Tatta. Ostatnie wypadki dnia okazały je- 
dnak, że przypuszczenia prasy amerykańskiej 
były mylne. W czasie podróży do (leveland, 
gdzie zwłoki Haya powierzono ziemi, odbył 
prezydent Roosevelt dłuższą konferencyę z 
Rootem, następstwem zaś tych układów była 
ogłoszona onegdaj noiminacya Roota sekre- 
tarzem Stanów Zjednoczonych .ila spraw po- 
lityki zagranicznej. 

Nie jest to pierwszy wysśki urząd pia- 
stowany przez Roota. Sposok'ł się ów sta- 
tysta z dawien dawna do najwyższych go- 
dności, a i teraz nie tają się w Ameryce z 
tem przekonaniem, że upatrywać w nim na- 
leży przyszłego następcę Roosevelta. 

Mr. Elihu Root urodził się w r. 1545 
w Clinton, jako syn znanego profesora Ove- 
na. Po ukończeniu nauk poświęcił się zawo- 
dowi prawniczemu. W roku 1867 dopnszezo- 
ny został do wykonywania praktyki adwo- 
kackiej w Nowym Jorku. W kilka lal pú- 
Żniej mianował go prezydent Arthur adwo- 
katem Stanów, co utwierdziło już jego powo- 
dzenie i wzięcie w świecie prawniczym. — 
Równocześnie z rozwojem działalnosci na 
polu adwokatury, brał Root coraz czynniej- 
szy udział w życiu publicznem, co doprowa- 
dziło go za rządów Mae Kinleya do godno- 
sei sekretarza ministerstwa wojny w t. 1899. 
Reorganizacya armii Stanów jest w znacznej 
mierze zasługą Roota. Trzymając się wzo- 
rów europejskich, wprowadził Root do armii 
wiele reform i ulepszeń, stworzył między 
innemi sztab generalny, którego brak dal 
się dotkliwie odczuwać, szezególniej podczas 
wojny, prowadzonej z Hiszpanią i w czasie 
wyprawy na wyspy Filipiny. 

Prezydent Roosevelt ma szezęśliwą rę- 
kę. Umiał on wynaleźć godnego następcę 
Haya, który z pewnościa nie zawiedzie po- 
kładanych w nim nadziei. 
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SIEDM CÓREK NA WYDANIU. 


(z niemieckiego). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Wszyscy winszowali państwu Gernopp 
szczęśliwej myśli, jaką mieli zmieniając do- 
tychczasowy tryb życia, a przedewszystkiem 
urządzenia tych przyjęć popołudniowych. Puł- 
kownik Meerling, malutkiego wzrostu czło- 
wieczek, prostował jak mógł swoją drobną 
postać, podkręcał czarny wąsik i założywszy 
dwa palce prawej ręki w węzeł sznurów 
mundura, mówił, podnosząć głowę, do pana 
von (iernopp: 

— Wiedzieliśmy od dawna, kochany 
panie von Gernopp, że w końcu będziecie 
musieli bywać z waszemi córkami. Zresztą, 
nie mogłeś pan inaczej zrobić, bo ostate- 
cznie moi porucznicy potrzebują tancerek w 
Sebenbach. Dlatego też przybyliśmy wszyscy, 
w komplecie. 

Przytem, zaczął się śmiać chrapliwym 
głosem, a pan von Gernopp poszedł za jego 
przykładem. 

Piękny hrabia von Westerbrant, kapi- 
tan, komendant Deynera, tak samo chudy, 
ale jeszcze słuszniejszy wzrostem od niego, 
obdarzony długimi blond wąsami, któ- 
rych końca prawie widać nie było, rozma- 
wiał z bliźniaczkami. Ten niepomiernie długi 
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oficer tworzył śmieszny kontrast z dwiema 
laleczkami, które szyje wyciągały, aby wi- 
dzieć twarz jego. Zdawał sobie sprawę z tej 
śmieszności, ale nie mógł się uwolnić od 
Klary i Kips, które zasypywały go przeróż- 
nemi pytaniami. Uszezęśliwione, że znalazły 
kogoś, który był tak dobry, że zajmował się 
niemi, stanowczo były zdecydowane nie pu- 
szezać go od siebie. 

Gruba Ada znajdowała się także w o- 
krutnym kłopocie, gdyż musiała zabawiać 
młodziutką żonę pewnego kapitana, niedawno 
poślubioną, która nie znała ani Sebenbach, 
ani Gross-Schmiemig, ani nie i nikogo zgoła 
i z tego powodu czepiała się Ady jak deski 
ratunku, w obawie, aby nie wpaść z deszczu 
pod rynnę. i 

Stefania słuchała co mały i skromniu- 
tki porucznik von Warnitz opowiadał jej o 
mnóstwie nieprzyjemności, jakie służba woj- 
skowa za sobą pociąga i była wielce roz- 
czarowana, gdyż spodziewała się daleko przy- 
jemniejszej rozmowy. (o do brzydkiej Berty, 
stała ona nieśmiało na boku, nie rozmawia- 
jąc z nikim. Od czasu do czasu któryś z pa- 
nów spojrzał na nią i miałby ochotę do niej 
zagadać, ale nie wiedząc, kim ona jest, 
przypuszczając, że może guwernantką lub da- 
mą do towarzystwa, przechodził, nie mówiąc 
ani słowa. 

Jeden tylko Deyner był w swoim ży- 
wiole pośród tych zakłopotanych ludzi, i 
przypatrywał się towarzystwu, jak wódz głó- 
wnodowodzący patrzy na swoje wojsko. 

Ale to, co się przedstawiało jego oczom, 
widocznie nie musiało mu się bardzo podo- 
bać, bo w danej chwili zbliżył się do pana 
von (rernopp i szepnął mu słówko na ucho. 
Stary jegomość, niestety, nie mógł się oswo- 
bodzić od pani Kohlstein von Nieder-Zirbig, 
która od pięciu minut uświetniała przyjęcie 
swoją obeenością. 


Z zasady, porucznik nie przemawiał 
nigdy do starej czarownicy. Dawniej, miała 
zwyczaj nie nazywać go inaczej, jak „mlody 
człowiek“; trochę tem urażony, nazwał ją 
„starą damą*. Było to na jakimś proszonym 
obiedzie. Pani von Kohlstein poszła poskar- 
żyć się pułkownikowi, ale ta sprawa nie mia- 
ła żadnego dalszego następstwa. 

Porucznik mrugnął okiem w stronę 
pana von Gernopp, który domyśliwszy się 
nareszcie, iż jego przyszły zięć miał mu coś 
ważnego do powiedzenia, zawołał Bertę, aby 
go zastąpiła przy pani von Kohlstein. 

— (o się stało? — zapytał z pewnym 
niepokojem w głosie, przypuszczając, iż mo- 
że popełnił jaki straszny błąd towarzyski, 
który móglby wszystko popsuć. 

Porucznik odpowiedział: 

— Nie idzie tak, jakbym chciał. Tak 
nie można! 

— Mój dobry i kochany panie von 
Deyner, zechciej mi powiedzieć, o co wła- 
ściwie chodzi? 

— Wszyscy ci ludzie śmiertelnie się 
nudzą. 

Stary stanął zdumiony, słysząc te słowa. 

— Jakto! a ja znajduję, że tak przy- 
jemnie! I wszyscy ci ludzie tak się cieszą, 
że są tutaj! 

— Tak mówią, ale niech pan temu 
nie wierzy. (o do mnie, zapewniam pana, 
Że jeśli tak dłużej potrwa, na przyszłą nie- 
dzielę nikogo pan nie zobaczy, 

Tym razem pan von Gernopp na pra- 
wdę się przeraził. 

— Nikogo ? Ależ, w takim razie.... Mój 
dobry i kochany panie, wiesz przecież, że 
gotowi jestesmy uczynić wszystko, co tylko 
można. Proszę, daj mi jaką radę. W czem 
uważa pan, że źle idzie? Na miłość boską 
dopomóż że nam! 


Porucznik usunął się o parę kroków 
pomiędzy krzaki, gdyż pan von Giernopp tak 
głośno jęczał, iż wielu zaproszonych to usły- 
szało i patrzono w tę stronę. 

— Trzeba, żeby pan rozdzielił nieco 
tych ludzi; nadto się skupili. Trzeba po- 
tworzyć kółka. Proszę zaproponować jedne- 
mu, aby się przeszedł po ogrodzie, drugie- 
mu, aby usiadł, trzeciemu może pan ofiaro- 
wać cygaro, czwartemu butelkę wina. Je- 
dnego niech pan zaprowadzi w cień, dru- 
giego na słońce. Może pan zaprosić najstar- 
szych panów do partyi scata, przykuć starą 
Kohlstein w jakim kąciku do stolika whi- 
sta, aby ucichła i nie rozpędziła panu go- 
ści. Urządź pan partye gier jakich dla mło- 
dych i tak dalej. Przecież to nie jest wcale 
trudno. Pan mi wybaczy, panie von (iernopp, 
ale jestem zmuszony powiedzieć, że pan nie 
wnie sobie radzić. 

Biedny stary był zgnębiony. Widząc 
jego skłopotanie, Deyner uczynił uwagę: 

— Widzi pan, panie von  Gernopp, 
gdybyś miał zięcia, mógłby on olicyalnie 
zająć się temi rzeczami. 

I jednocześnie rzucił staremu pytające 
spojrzenie. Ale pan von (iernopp nie chciał 
zrozumieć aluzyi, tylko odpowiedział z ży- 
wością: 

— Więc upoważniam pana po prostu 
do robienia honorów. 

— Niepodobna. 

— Dlaczego? 

— Ludzie by sobie powiedzieli: „Po 
co się ten Deyner wtrąca w nieswoje rze- 
czy? z jakiej racyi?*. 

— W takim razie, cóż robić? — spy- 
tał pan von Gernopp zrozpaczonym tonem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Lwów, 8 lipca. 


— Kalendarz. 

Niedziela (9 lipca): 

Jana z Dukli. — Stracholy. —— Dawyda 
Ficg. 

Wschód słońca o godzinie 416 rano. za- 
chód słońca o godzinie 7538 po poludniu. 


Walne zgromadzenie korporacyi ślu- 
sarskiej o godzinieS rano w sali „Gwiazdy“. 

Walne zgromadzenie Tow. polskiej 
młodzieży im. Jana Kilińskiego o godzinie 
10 rano w lokalu przy ul. Akademickiej 8. 


Nie rozstajemy się zatem i nie żegnamy 
Ciebie. Zasyłamy tylko z głębi serea płynące 
życzenia, aby rozpoczynający się nowy okres 
twej działalności: honorowa profesura, był jak 
najmilszy dla Ciebie, jak najświetniejszy dla 
wydziału, jak najpożyteczniejszy dla polskiej 
młodzieży. 

Lwów. dnia 16 czerwea 1905. 

Nastopują podpisy wszystkich profesorów 
i docentów lakultetn filozeficznego. 

— Zz e. k. kolei państwowych. 
Na podstawie $ I7 statutu urganizacyjnego dla 
kolei państwowych awansował, posunął w ran- 
dze lub mianował p. dyrektor kolei państwa- 
wych następujących urzędników VII, IX iX 
rangi swego okręgu. 

W VIII randze posunięci do klasy 1: re- 


Festyn ogrodowy w Stowarzyszeniu | wident Władysław Slawiczek we Lwowie; ko- 
y 


„Skala“. Początek o godzinie 4 po południu. 
Poniedziałek (10 lipca): 
Amalii Panny. — Radziwoja. -- Samsona. 


misarze budownictwa Leon Salwer w Przemy- 
ślu i Leon Skawiński w Jarosławiu; komisarze 
maszyn: Władysław Dzieślewski we Lwowie i 


Wschód słońca o godzinie 4:16 rano, za- | Tsrael Zucker w Stryju; rewident Marceli Pod- 


ohód słońca o godzinie 7:52 po południu. 

W lokalu Izby rekodzielniczej o godzinie 6 
wieczorem walne zgromadzenie członków Stow. 
przemysłowego malarzy pokoi, szyl- 
dów, lakierników i farbiarzy. 

Ciąg dalszy walnego zgromadzenia Stow. 
„Gwiazda“ o godzinie 8 wieczorem. 


górski we Lwowie; rewident Jan Sozański we 
Lwowie; oficyał Władysław Lewicki w Aabłot- 
cach; rewident Karol Czerwiński we Lwowie; 
rewident Władysław Ostrowski i rewident Ma- 
jer Zipper obaj we Lwowie. 

Do klasy 2 posunięci: rewident Józef Za- 
jączkowski we Lwowie i komisarze budownictwa 


— Przepowiednia pogody. Wiedeń- | Getzel Bertig w Jarosławiu i Hugo Pekel w 


ska stacya metcorologiczna zapowiada na dziś, 
soboto: w 'Walieyi wschodniej i na Bukowinie: 
Zmiennie, częste opady, miernie ciepło; w Gali- 
cyi zachodniej: Zmiennie, wietrzno, wzrastająca 
ciepłota, po pszenie. 


— Adres wydziału filozoficznego 
Tniwersytetn lwowskiego do prof. dr. Romana 
Pilata. Wydział filozoficzny lwowskiego Uniwer- 
syteta, który wyjednał w Ministerstwie oświaty 
zatwierdzenie ustępującego profesora języka i 
literatury polskiej, dr. Romana Pilata w chara- 
kterze profesora honorowego, wręczył temuż pro- 
[esorowi przez osobną deputacyę, na której czele 
stał dziekan wydziału, prof. dr. Twardowski, na- 
stępujący adres: 

Czcigodny i kochany Panie Kolego! 

Po tyloletniej, wytrwałcj i owocnej pracy 
rozstajesz się z Uniwersytetem, którego byłeś 
ozdobą: m wydziałem filozoficznym, który trzy- 
krotnie na swem czele Cię stawiał, a zawsze na 
twej wiernej i doświadczonej radzie polegał; z 
licznen: gronem oddanych Ci i wdzięcznych 
uczniów, pozbawionych odtąd twego mistrzow- 
skiego kierownictwa. 

Uroczysta to w smutku swym dla nas 
chwila, a sxoro obecny stan zdrowia Twego nie 
pozwala namı osobiście i ustnie Ciebie pożegnać, 
pozwól, abyśmy przynajmniej pisemnie teraz wy- 
razili Gi nasze szczere uczucia. 

Rozstajemy się z Tobą nie na zawsze i da 
Bóg, nie na długo. 

Jesteś członkiem honorowym naszego wy- 
działu, eo nam pozwala żywić nadzieję, że wró- 
ciwszy do zupełnego zdrowia, będziesz i nadal 
żywotną siłą i ozdobą tej ważnej gałęzi naro- 
dowej myśli, która ma niecić w młodych umy- 
słach i sercach zapał i miłość dla najwznio- 
ślejszych objawów polskiego ducha. 

Pragniemy gorąco, aby przez długie lata 
jeszcze trwała tu w murach naszych piękna 
tradycya Twego nauczania, które tak bujny w 
nczniach twych, zasłużonych już na polu nau- 
kowem. plon wydało; pragniemy, aby i dzisiejsi 
i późniejsi uczniowie nasi mogli jak najczęściej 
glos Twój ożywczy słyszeć, a po latach chlubić 
się jeszcze, że i oni są za „szkoły“ Romana 
Pilata, 


Złoczowie; komisarz maszyn Tadeusz Witkow- 
ski we Lwowie; rewidenci Leon zaban, Edmund 
Meidinger, Tytus Skulski, Adam Szyszkowski i 
Wiktor Sobel we Lwowie, oraz oficyałowie: Ta- 
deusz Kozaryn-Okulicz w LŁawocznem, Jan Goń- 
czarczyk w Brodach i Leopold Bielecki w Sy- 
nowódzku wyżneni. 

W [X randze posunięci do klasy 1: adjunkt 
Wojciech Paluch i koneepista Salomon Mayer 
we Lwowie; adjunkt maszyn Józef Dubik w Dro- 
hobyczu, adjunkt bndowaictwa Józeť Nowicki w 
Podwoloczyskach, oraz adjnnkci: Jan Ertel we 
Lwowie, Stanislaw Dekański i Piotr Nowakow- 
ski w Przemyślu; Jacek Stepan we Lwowie; 
Józef Wróbel w Bilezu-Woliey; Edward Szatrań 
ski w Samborze; Salomon Braua we Lwowie i 
Jerzy Sikora w Jarosławiu, tudzież dr. Wojciech 
Rokossowski, lekarz kolejowy w Sądowej Wiszni. 

Do klasy 2 posunięci koneepiści: dr. Sta- 
nisław Medyński, Israel Glanz i Ignacy Deutsch 
we Lwowie; adjunkt maszyn Roman Haninezak 
we Lwowie; adjunkt budownietwa Ludwik Fri- 
auff w Samborze; adjunkci: Filip Holzhacker w 
Zarawicy, Marek Hermann Wolisch i Włodzi- 
mierz Maliszewski we Lwowie; Stefan Crodfre- 
jów w Sądowej Wiszni, Eugeniusz Petak we 
Lwowie, Kugeniusz Wojnarowski w Przemyślu, 
Jędrzej Ungar w Medyce, Stanisław Grossmara 
w Przeworsku i koneepista Julian Karaczewski 
we Lwowie. Dalej adjunkci: Czesław Nowosie- 
lecki, Lajzor Fruchtmann, Wladyslaw Petteseh 
i koncepista Antoni Chilarski, wszyscy we Lwowie. 

W randze X posnnięci do klasy | asy- 
stenci: Leopold Backer we Lwowie, Majer Mond- 
schein w Stryju, Jan Kryda w Nowym Zagó- 
rzu, Fryderyk Strobl-Ravelsberg w Mszanie, Sta- 
nisław Ostrowski, Józef Parachoniak i Józef 
Krenzel we Lwowie, oraz Józef Bedliwy w Ni- 
żankowicach. 

Do klasy 2 posunięci asystenci: Insel Kes- 
sler w Krasnem, Sylwester Kodera i Longin 
Sawczyński we Lwowie, Antoni Wąsowicz w 
Ławocznem, Józef Klisiewicz we Lwowie, An- 
toni Troszkiewicz w Drohobyczu, Zattel Rares i 
Waleryan Miimler we Lwowie. Nakoniec do 3 
klasy posanięty: Abrahain Baumóhl we Lwowie. 

Do rangi X mianowani asystentami 3 kl. 
aspiranci: Wojciech Schmidt, Jędrzej Skala, Ja- 
kób Selzer i Arnold Ostersetzer, wszyscy we 
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Lwowie; zaś asystentami 4 klasy aspiranci: Sta- 
nisław Budyń, Jan Piesiuk i Karol Gajewski 
we Lwowie, Salomon Brand w Mościskach, Adam 
Kalila w Przeworska, Henryk Mahler w Lat- 
encis, Franciszek Pomiezek w Posadzie chyraw- 
skiej i August (rrocholski we Lwowie. 

— Wiadomości kościelne. Dyceezya 
przemyska abrz. fae. Swięcenia kapłańskie otrzy- 
mali z rąk ks. biskupa dr. Józefa Pelezara w 
uroczystość Apostolów 88. Piotra i Pawla dnia 
29. ezerwea 1905, nastepujący dyakoni: Barci- 
kowski Władysław, Boigert Ferdynand, Bienie- 
da Józef, Dutkiewiez Tadeusz, Gąsiorek Wa- 
dysław, Jamróz Jan, Korpak Szymon, Kotula 
Kazimierz, Kreszko Karol, Lańcneki Władysław, 
Nowakowski Michał, Rapala Waleryan, Stec 
Marcin, Wnuk Ignacy i Zieliński Floryan. 

— Z Akademii Umiejętności. Po- 
siedzenie wydzialu filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 10 b. m., o godz. 6 wie- 
czorem. Dr. Tadeusz Grabowski przedstawi pra- 
ce swoją p. t: „Kalwińska literatura w Polsce 
w wieku XVI, część [.*. Następnie odbędzie 
sią posiedzenie ściślejsze; na porządku dzien- 
nym: „Sprawy bieżące”, 


— Róg pamiątkowy górników 
wielickich. W spadku po zmarłym w dniu 
5 czerwca b. r. w Wiedniu bl. p. Natanielu 
br. Rothschildzie, znajduje się słynny od wie- 
ków, drogocenny róg pamiątkowy, który do r. 
1873 należał do bractwa górników w Wielicz- 
ae. Wedle starego podauia, otrzymali górnicy 
wielicey róg ten, zwany „Królewskim“, w roku 
1534 w podarunku od Zygmunta Starego, wzglę- 
dnie od królewskiego naczelnika saliny w Wie- 
liczec, Seweryna Bonara i zachowywali go za- 
wsze jako najdroższą pamiątkę. W r. 1872 
wysłała saliva ten róg na wystawę krajową w 
Krakowie. a ztamtąd w roku 1878 na wysta- 
wę światową w Wiedniu, zkąd g0 zwrócono. 
Róg umieszczony w pokoju komisyjnym zarzą- 
du salinarnego zginął, a wdrożone poszukiwa- 
nia długo nie odnosiły pożądanego rezultatu. 
Dopiero w r. 1876 udalo się policyi wiedeń- 
skiej, przy sposobności poszukiwania za innymi 


podobnymi przedmietami, które także zginely, 
stwierdzić, że róg wielicki znajduje się w 
posiadaniu br. Rothschildów w Wiedniu. Do- 


chodzenia wykazały, że róg wielicki sprzedano 
handłarzowi starożytności Pickowi w Wiednia 
za 290 zlr., Pick zaś sprzedał go przez agenta 
Placha Anzelmowi br. Rothschildowi za kwote 
2400 złr. Za staraniem krajowej Dyrekcyi skar- 
bu, Ministerstwo skarbu poczyniło odpowiednie 
kroki celem rewindykacyi od br. Rothschildów 
owego rogu dla górników wielickiech. Rokowa- 
nia doprowadziły po długich latach — dzięki 
wpływowi JE P. Ministra dr. Dunajewskiego — 
do pożądanego rezultatu. Ostatni posiadacz pra- 
wny i właściciel rogu, Nataniel br. Rothschild 
zeznał w r. 1092 akt notaryalny, którym oświad- 
czył, że kierując się okolicznością, iż górnicy 
wieliecey tak wielką wartość przywiązują do 
wspomnianego rogu, darowuje go po swej śmierci 
tym górnikom na nieograniezona własność. 
Róg wielicki wygłąda następująco: Na 
górnej części srebrnego okucia wielkiego rogu 
bawolego wyrzeźbiony jest orzeł: z literą S. (godło 
Zygmunta Starego), dalej waż z dzieckien w 
paszczy (herb królowej Bony, żony Zygmunta), 
następnie Bonarowa (herb Seweryna Bonara, na- 
czelnika saliny) i Ogończyk (herb Kościelskiej, 
żony Bonara). Otwór rogu jest ujęty w wieniec 
najpiękniejszej roboty ażurowej w stylu rene- 
sansowym. Drugie okucie wewnetrzne jest tego 
samego rodzaju i w tym samym stylu i nosi 
herb wieliekich górników, część zaś, którą się 
w usta bierze, jest ubrana kwiatami, zdobiący- 


mi także okucia. Środkowa obręcz ma ślady, 
dowodzące, że róg ten noszono na łańcuszku. 
Podstawa rogu jest również ze srebra i przed- 
stawia Herkulesa klęczącego na pagórku na je- 
dnej nodze i dźwigającego caly róg. Na ze- 
wnętrznem okuciu srebrnem widać datę 1584. 

Krajowa Dyrekeva skarbu poczyniła teraz 
za pośrednictwem Prokuratoryi skarbu odpowie- 
dnie kroki, celem wydobycia ragu, na podstawie 
wspomnianego aktn notarvalnego, % masy spad- 
kowej bl. p. Nataniela br, Rothsehilda. 

Jest więe wszelka nadzieja, że cenna pa- 
miątka, po dlugiej wedrówce, wnet szczęśliwie 
wróci do pierwotnych właścicieli i wzbogaci za- 
bytki historyczne kraju. z 

— Egzamin dojrzałości abituryen- 
tów odbył się w gimnazyum Franciszka Józefa 
w dniach od 18 do 23 b. m. pod przewodni- 
ctwem dyrektora gimnazyum IV, radcy dr. Ka- 
rola Petelenza. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Adamow- 
ski Józef, Ajdukiewicz Józef (z odzn.), Banaś 
Alfred, Bilowitzky Leopold, Błażyński Witold, 
Dubyniak Bronisław (z odzn.), Falkiewicz Ka- 
rol, Fritzhand Schmerl, Gerstler Józef, Hesche- 
les Dawid (z odzn.), Holzer Edward (z odzn.), 
Isakiewicz Kajetan, Kalieki Stefan (z odzn.), Ka- 
licki Wacław (z odzn.), Kostyszyn Teofil, Krei- 
ner Albert, Krzaklewski Tomasz, Kułyniak Jan, 
Lewieki Bogusław, Lityński Wincenty, Lubo- 
mirski Jerzy (z odzn.), Meixner Tadeusz, Mund 
Bernard (z odzn.), Orłowski Bolesław, Ross Ka- 
rol, Rzepecki Teodozy, Schleifer Mendel, Sie- 
kierski Maryan, Sieniawski Feliks, Śliwiński 
Stanisław, Sokołowski Tadeusz, Strich Abraham, 
Tauszyński Stefan (z odzn.), Urbański Grzegorz 
(z odzn.), Wawrzkowicz Eugeniusz. 

Do egzaminu poprawczego z jednego przed- 
miotu po wakacyach przeznaczono: 6 nezniów 
publicznych i 2 eksternistów. Reprobowano 2 
uczniów publicznych i 4 eksternistów, 

Egzamin dojrzałości abiturycntek odbył 
się od 26 czerwca do 4 lipca pod przewodni- 
etwum kraj. inspektora szkól, dr. Franciszka 
Majchrowicza. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymały prywa- 
tystki: Adelmanu Janina (z odzn.), Iloszowska 
Irena, Inliinder Marya (z odzn.), Jasienicka Olga, 
Kostecka Helena (z odzn.), Krukiewicz Antonina, 
Lubomirska Helena (z odzn.), Kuczakowska Ma- 
rya (z odzn.), Nacher Marya, Parnass Rachela 
(z odzn ), Rosenberg Józefa, Seidler Bronislawa 
(z odzn.), Wyżykowska Zofia; eksternistki: Auer- 
bach Augusta, Brenner Betti, Dybowska Anna 
(z odzn.), Fränkel Chana, Jakobsohn Minna 
(z odzn.), Landes Amalia, Mieses Jadwiga, Po- 
laczek Helena, Polaczek Marya, Reiser Rifke, 
Starkl Stella (z odzn), Sterner Rebeka, Wein- 
baum Anna, Werberg Laura. 

Do egzaminu poprawczego z jednego przed- 
miotu po wakacyach przeznaczono: 8 eksterni- 
stek, reprobowano na rok, lub bez terminu 7 
eksternistek, 

— Zabawa sokola w Brzuchowi- 
cach staraniem „Sokoła IV.* na dochód bu- 
dowy sokolni i sokoli fundusz budowy pomni- 
ka Kościuszki odbędzie się jutro, w niedziele, 
9 b. m., w lesie obok dworca kolejowego. Ko- 
mitet obmyślił rozmaite rozrywki i zabawy dla 
starszych i dla dzieci, O godzinie 6 po poľu- 
dniu ćwiczenia drużyny sokolej „Macierzy“ i 


„Sokoła IV.*, oraz rej kolarzy. — Po zabawie 
w lesie odbędzie się reunion w zamkniętej we- 
randzie, — Odjazd ze Lwowa spacerowym po- 


ciągiem (godz. 2:46, 8:56, 6:46 czas lwowski). 

— Konferencya w sprawie utworzenia 
galic. Towarzystwa turystycznego, mającego na 
celu podniesienie ruchu obcych w naszym kraju, 


SACHALIN. 


RAP 


Długa a wąska wyspa Sachalin, polo- 
żona pomiędzy 46 a 55 stopniem półn. szer., 
naprzeciw ujścia Amuru, oddzielona jest od 
Mandżnryi cieśniną Tatarską, zaś od japoń- 
skiej wyspy Yezo cieśniną La Peyronse. Ta 
ostatnia, będąc nader wąską, posiadając stro- 
me brzegi, mnóstwo podwodnych raf i dno 
skaliste, w które nie można zarzucić kotwi- 
cy, jest dla okrętów bardzo niebezpieczną. 
Podczas lata zrywają się tu często gwałto- 
wne burze, zmuszające okręty szukać ratun- 
ku w ucieczce na Ocean, gdyż na całem wy- 
brzeżu niema ani jednej bezpiecznej przy- 
stani. Istnienie cieśniny Tatarskiej skonsta- 
iowano stosunkowo niedawno, gdyż zarówno 
La Peyrouse (w r. 1787), jak i Krusenstern 
(w r. 1805) uważali Sachalin za wystający 
w morze półwysep. Zaszczyt odkrycia tej 
cieśniny przypada w udziale Japończykowi 
Mamia Rinso, zaś pierwszego jej przepłynię- 
eia rossyjskiemu kapitanowi Newelskie- 
mu w roku 1849. Od tego też ezasu datują 
się starania Rossyi zagarnięcia tej wyspy i 
wysyłanie licznych wypraw dla dokładnego 
jej zbadania. 4 


„Pierwszym dowódeą takiej wyprawy 
był Bośniakow (w . 1851), następnie zaś 
Korsakow (1858), Sehrenk (18556), Glen i 
Schmidt (1858), Bryłkin i Szehunin (1860), 


Łopatyn (1867), Dobrotworski (1869), Polja- 
kow (1881) i inni. Rezultatem tych wypraw 
było upatrzenie Sachalinn na kolonię kar- 
no-deportacyjną. Ostatecznie jednak przej- 
ście wyspy w posiadanie Rossyi nastąpilo 
dopiero w r. 1875, do którego to czasu (od 
r. 1618) zaliczano ją do Japonii. 

Nazwa Sachalin, pochodzi podług Hum- 
boldta od Sakhalian angga khuda, co ozna- 
cza „skała czarnego ujścia", Japończycy wą 
ją „Karaftoś, a zamieszkujące ją plemiona 
tubyleze „Taraikai“. 

Długość Sachalinu w kierunku z poła- 
dnia na północ wynosi 600, szerokość od 
30 do 160 klm.: powierzchnia zaś 76000 kim. 
kwadratowych. Przerzynające wyspe z pół- 
nocnego wschodu na południowy zachód pa- 
smo gór (najwyższy szezyt Ktensi 1580 m.) 
wygląda jak olbrzymia zastygła fala. Brzegi 
wyspy, porosłe gęstym lasem, są wysokie. 
urwiste i nieprzystępne, a na ich zboczu 
ciągną się zygzakami warstwy żółtej gliny. 
ciemno szare węgle i białe piaskowce, gdzie- 
niegdzie zaś przegląda ruda żelazna. A na 
wierzchu — tajga. Wierzchołki sosen wy- 
dłużyły się w kierunku wiatru, jak dym z 
komina; zdaje się, że olbrzymy te wyciągają 
ręce i usiłują uciec od brzegu strasznego, 
od tego zimnego morza i wiatru. Wegetacya 
jest mieszaniną roślin arktycznych i strefy 
umiarkowanej, przejściem pomiędzy fiorą ja- 
pońską a syberyjską. Obecność okazów ro- 
slin japońskich, wskazuje na to,że panował 
tu poprzednio łagodniejszy klimat, prawdo- 
podobnie wpływał na to ciepły prąd mor- 


»Gazela Lwowska z dnia 9. lipca 1905. 
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ski Kuro-Siwo. Obecnie opływają wyspę dwa 
zimne prądy, aw zimie panują ponadto mro- 
Żue wiatry północne. 

Obok wybrzeża jest więc klimat nader 
ostry i śnieg pada tu do końca maja. Wig- 
cej ku środkowi, a zwłaszcza na wyżynach 
jest cieplej, w dolinach natomiast panują 
dotkliwe zimna. Na zachodniem wybrzeżu 
wynosi przeciętna temperatura w lipen 27° 
Cel., w styezniu — 890: wewnątrz wyspy 
dochodzi zimno do — 48"! Zima jest bardzo 
dluga, trwa bowiem od października do koii- 
ea maja. W lecie panują gęste mgły. 

W gęstych, częstokroć do nieprzebycia 
lasach napotykamy: brzozy, buki, klony, 
świerki i sosny. W północnej części wyspy 
ciągną się rozległe tundry i olbrzymie tor- 
fowiska, porosłe rudym wrzosein. Im dalej 
w głąb, tem gorzej, w zimie można tylko tędy 
przejechać. Wnętrze wyspy jest nader po- 
nure i straszne. Tylko połamane gałęzie trze- 
szezą pod nogami. Nie słychać tu ani spie- 
wn ptaków ani jakichkolwiek innych głosów. 
Miejscami tylko natrafia się na okolice od- 
mienne. (Góry są bardziej pochyłe, doliny 
szersze, jasna zieloność odbija na ciemne 
tle szpilkowych lasów. I słońce tutaj zdaje 
sie być eieplejszem; gdy u wybrzeża półno- 
enego i zachodniego śnieg przy końcu maja 
grubo jeszeze pokrywa ziemię, tu widać go 
tylko gdzieniegdzie w cienistych zakątkach 
dolin. 

To okreg tymowski, stanowiący środ- 
kowa część Sachalinn. Osady są tu gęściej 
zasiane i mniej nędzne, widać pola i woły 


u pługa. Gdyby tak lato trochę dłużej trwało, 
możnaby tu żyć jako tako, ale te urodzajne 
przestrzenie, zasadzone kartofłaimi — jedyny 
plon, jaki ziemia wydaje na Sachalinie — to 
tylko oazy wśród moczarów i tajg. Szczę- 
ściem jednak i tundra i moczar mają swoje 
granice, po za którą znajduje się kraj do 
zamieszkania możliwy — okręg: korsakowski, 
Sachalin południowy. Tu przynajmniej jest 
grunt suchszy, roślinność bujniejsza i klimat 
mniej ostry. Tu praca ciężka trochę się o- 
płaca. Ptaki pwiżdżą i śpiewają, przecież 
jest tu jakieś życie, słońce, ciepło, światło... 

A jednak i tu smutno, bo gdzież na 
Sachalinie wesolo ? 

Powietrze przepełnione ciężkiemi west- 
chnieniami, w głosie ptaka słychać jęk. Tu- 
taj wiele krwi przelali nieszezęśliwi skazań- 
cy... Grunt Sachalina wcale nie rodzi, je- 
żeli nie jest zroszony potem i łzami... 

W głębiach Sachalina spoczywa mnó- 
stwo ukrytych bogactw, jak węgiel, nafta i 
żelazo; mówią, że jest także i złolo. Ale Sa- 
chalin zazdrośnie strzeże tych skarbów. 
Droge przerywa tajga niedostępna, śmiałka 
pochłoną trzęsawiska tundry. Ogniem i że- 
lazem musi tu człowiek torować sobie dro- 
gę, potem krwią i fzami uprawiać glebę, 
połowę życia poświęcić na to, aby drugą 
polowe przeżyć choć trochę znośnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Bobelak. 


odbędzie się we środę, dnia 12 b. m., o godzi- 
nie 5 po południu w biurze prezydyalnem ma- 
gistratu krakowskiego. 

— Lwowskie Towarzystwo ra- 
tuńnkowe udzieliło w miesiącu czerwcu po- 
mocy ogółem w 365 wypadkach, a mianowicie 
256 razy w dzień i 109 razy w nocy. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893) udzielono pomocy ogółem w 37.578 wy- 
padkach. 

Członków wspierających liczy obecnie To- 
warzystwo 1850. 

— Tyfus we Lwowie. W realności 
przy ul. Janowskiej 98 zachorowała wśród po- 
dejrzanych objawów 45-letnia Katarzyna Luba- 
czowa. Chorą przewieziono do szpitala powsze- 
chnego, gdzie stwierdzono u niej tyfus plamisty. 

Niemal równocześnie odstawiono do szpi- 
tala Adolfa Steichera, kelnera, zamieszkałego 
przy ul. Zółkiewskiej 24, u którego stwierdzono 
tyfus brzuszny. 

A Aresztowanie oszustki. Policya 
aresztowała wczoraj żonę szewca Miehalinę Cen- 
glowa, która przedstawiając się za siostrę Teo- 
fili Manekowej, zmarłej przed kilka dniami w 
Jałowen za rogatką Łyczakowską, wyludzała 
od rozmaitycb osób datki na jej pogrzeb. 

Cenglową umieszczono na razie w 
sztach policyjnych. 

A Upadek dziecka z okna II. pię- 
tra. Wczoraj około godz. 7 rano wypadł z o- 
kna II. piętra realności przy ul. Łyczakowskiej 
1. 68 na bruk dziedzińca 2-letni syn czeladnika 
rzeźnickiego Młoduickiego, Oleś, i odniósł cięż- 
kie obrażenia na głowie i nogach. Dziecko wy- 
padłszy % okua, spadło najpierw na dach par- 
terowego domku a następnie 4 dachu stoezyło 
się na podwórze. Jedynie dzięki temu, dziceko 
nie zabiło się na miejscu. Powodem wypadku 
było źle zamykające się okno. 

Pierwszej pomocy udzieliło rannemu dzie- 
cku pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Ogień sufitowy. W realności przy 
ul. sykstuskiej 1. 26, wybuchł wczoraj okolo 
godziny 8 po południu ogień w mieszkaniu p. 
G., położoneni na II. piętrze. Zajął się miano- 
wicie sufit w kuchni od rury prowadzącej do 
komina. Straż pożarna, wezwana telefonem, uga- 
sila wkrótec ogień, wyrąbawszy caly sufit. Szko- 
da wynosi kilkadziesiąt koron. 

A Przed gmachem simnazyuw Fran- 
ciszka Józefa aresztowała policya dziś przed 
poludniem 15-letnia pomoenicę drukarnianą Ma- 
rye Kozakównę, dziewczynę lekkiego prowadze- 
nia się, która od dłuższego czasu „polowała” 
na młodzież gimnazyalną, sprowadzając kilku 
uczutów na bezdroża. 

A Niezwykłe legowisko wynalazł 
sobie 50-letni Karol Mejor, zarobnik. Noeował 
on już od kilku dni na cmentarzu grodeckim, 
dziś jednak schwytano go i dano wygodniejsze 
łóżko w aresztach policyjnych. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Stanisław Jan Terlecki, sekretarz kraj. Dy- 
rekcyi skarbu, w 49 roku życia; — Julia z 
Rozborskich Mosing, wdowa po lekarzu lwow- 
skim, w 58 roku życia; — Regina l voto Na- 
wratil 2 voto Rucka, wdowa po obywatelu m. 
Lwowa; — Władysław Jabłoński, majster szew- 
ski, w 84 roku życia; — Joanna Jadwiga Iet- 
per, córka radcy leśnictwa, w 19 roku życia; — 
Meodor Krzyżanowski, maszynista drukarski, w 
90 roku życia; — Wilhelm Kalinowski, pra- 
ktykant masarski, w 20 roku życia. 

W Kułparkowie, Stanisław Leniecki, uczeń 
V kl. gimnazyalnej, w 16 roku życia. 

W Winnikach, Wiktorya Kondracka, w Gb 
roku życia. 

W Nowym Sączu, Józefa Rzepińska, matka 
dyrektora tamtejszego gimnazyum, w 73 roku 
życia. 

W Peczeniżynie, Mikolzj Drygidowiez. nau- 
czyciel tamtejszej 5-klasowej szkoły. w 29 roku 
życia. 

W Rożniatowie, Józef  blaschke, znany 
niegdyś w świecie muzycznym i wysoce ceniony 
profesor muzyki w Krakowie, w 78 roku życia. 

W Zagrzebiu, ks. Jan Ułrzcieieł Tkalczić, 
jeden z najsnakomitszych historyków kroackich, 
w 65 roku życia. 

— Zjazd koleżeński. P. Adolf Ga- 
wałlewicz, profesor gimnazyalny, zaprasza na 
zjazd koleżeński wszystkich byłych kolegów, po- 
rząwszy od IV klasy dawnej szkoły normalnej 
w Tarnowie i następnie w gimnazyum tarnow- 
skiem aż do matury w r. 1870. Zjazd odbyć 
się ma w Tarnowie d. 22 b. m. 

— Ciężki cios — jak donosi Czas — 
dotknął w tych dniach radcę szkolnego p. Öze- 
sława Pieniążka. Syn jego, Wacław, uczeń szko- 
ły realnej, utonął we środę po południu w rzece 
Skawie pod Stryszowem, gdzie bawił z rodzica- 
mi na wakacyach. 

— Z Krakowa donoszą: 

Do Krakowa nadeszła wiadomość, że wczo- 
raj po południu wykołeiły się między Tucho- 
wem a Stróżami dwa wozy pociągu towarowe- 
go. Jeden hamowniczy lekko ranny. Ruch do 
dziś przerwany. Podróżni przesiadają. 

Rozprawa karna przeciw właścicielowi Za- 
kładu zastawniczego, Angelusowi, rozpocznie się 
w pierwszych dniach października. 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego u- 
jednogłośnie oświadczyć się za utwo- 


are- 


h walit 


rzeniem krajowego Związku dla popierania ru- 
chu podróżnych, a przeciw projektowanemu sta- 
tutowi gal. Towarzystwa turystycznego. W skład 
Związku mają wchodzić delegaci: Ministerstwa 
kolejowego, Namiestnictwa, Wydziału krajowe- 
go, Towarzystwa tatrzańskiego, miast Lwowa, 
Krakowa i Stanisławowa, Związku balneologi- 
cznego, Izb handlowych, Związku przemysłowe- 
go, właścicieli hoteli i restauracyi. Te wszystkie 
instytucye miałyby wydział wykonawczy i biu- 
ro urzędnicze i dostarezałyby środków na cele 
Związku. Taki projekt przedłoży delegat Towa- 
rzystwa na konfereneyi dnia 12 bm. 

— Strejk żydowskich robotników bla- 
charskiech w Krakowie po tygodniu trwania za- 
kończył się wczoraj. Majstrowie zniżyli czas 
pracy z 12 na 10 godzin i podwyższyli płacę 
o 12o/,. 

1 

— Ulica Kraszewskiego — w Zy- 
tomierzu. Zytomierska Rada miejska uchwa- 
lifa jednomyślnie na ostatniem posiedzeniu ulice 
Lubarską nazwać ulica Kraszewskiego. Znako- 
mity pisarz mieszkał przy tej uliey w Zytomie- 


rau od r. 1858— 1860. 


— Do wysokości 7600 m. po nad 
poziom morza wzbił się w nbiegłą środę aero- 
nauta dr. A, Schlein balonem, do wypełnienia 
którego użyty został gaz świetlny. Na wyżynie 
7480 m. (przy 15% ©, gdy przy ziemi termo- 
metr w cieniu wskazywał 289" O.) stracił dr. 
Schlein przytomność. Automatyczny barograf za- 
znaczył 7600 m. jako najwyższy punkt wzlotu. 
Z tej wyżyny spadając balon dostał się na zie- 
mię po upływie 22 minut, co równa się chyżo- 
ści 57 m. w sekundzie. Dr. Sehlein wzniósł 
się w powietrze z Zakładu acronautyczicgo w 
Wiedniu, a wylądował na wyspie Schütt na Du- 
najn, w komitacie preszburskim. 

— X Międzynarodowy kongres prze- 
ciw alkoholizmowi odbędzie się w Budapeszcie 
w czasie od 11 do 16 września b. r. Wszelkich 
informacyj w sprawach dotyczących kougresu, 
udziela sekretarz komitetu polskiego dr. Augu- 
styn Wróblewski (Kraków, ul. Sławkowska 24). 


Kronika prowincyonalna. 


$ Ponsyonat dla panienek w 
Tarnopolu. Z Tarnopola piszą nam: Znana 
jest powszechnie rzeczą, 4 jakiemi trudnościami 
walczyć muszą średnio zamożne rodziny z in- 
teligencyi prowineyonalnej, które mają córki do 
kształcenia. Na niedostateczność odpowiednich 
szkół żeńskich w ogólności, a żeńskich pensyo- 
natów z dobra nauką i dogodnem umicszceze- 
niem w szczególności, narzekaja nawet mic- 
szkalicy stolicy, którzy pod tym względem są 
niewatpliwie najlepiej uposażeni. Na prowincji 
są bez porównania stosunki o wicle gorsze i 
trzeba sobie radzić drogą samopomocy, skute- 
eznej w miarę lepszych lub gorszyeh warunków 
lokalnych. — Do takich lepszych warunków 
należy (akt, przyjęty z zadowoleniem do wiado- 
mości w obywatelskich kołach Tarnopola i o- 
kolicy, że wydalone z Francyi w skutek znanej 
tamtejszej ustawy o kongregacyach zakonnych 
Siostry Zgromadzenia św. Józela, osiadły ud 
roku w naszem mieście i założyły; za poparciem 
tut. rzym. kat. proboszcza ks. pralata Twar- 
dowskiego i sfer nauczycielskieh, internat dla 
uczenie pryw. seminarynum nauczycielskiego. 

Zakład len pięknie się rozwija i w przy- 
szłym roku szkolnym za zgłoszeniem się wię- 
kszej liczby kandydatek będzie znacznie r0ższe- 
rzony. 

Donioslą i zajmującą szersze kola publi- 
czności Tarnopola i okolicy jest wiadomość, że 
Siostry mają zamiar wprowadzić po wakacyach 
w życie szkółkę dla dziewczątek od 7— 14 lat 
i pensyonat dla panienek zamożniejszych rodzin 
n prowincyi, gdzie obok nauki obowiązkowych 
przedmiotów szkolnych, udzielana będzie także 
nauka obcych języków i muzyki pod bardzo przy- 
stepnymi warunkami. 

Jeżeli się zważy, jaka korzyść płynie stąd 
dla tyeh, którzyby pragnęli niewielkim kosztem 
dać córkom swoim staranne wychowanie i gleb- 
sze wykształcenie i jeżeli się nadto zważy, że 
Zgromadzenie ma w swojem gronie Siostry pol- 
skiego pochodzenia, dające rękojmię wychowa- 
nia w dachu narodowym, to niewątpliwie opłaci 
się iuteresowanym wejść w porozumienie ze 
Zgromadzeniem i zasięgnąć tam bliższych infor- 
macyj u Przełożonej, Siostry M. (iani w Tar- 
nopolu przy ulicy Mikalinieckiej, dom panny By- 
linianki. 

$ Kurs pożarnictwa. Z Bochui do- 
noszą: Znakomite wyniki wydał zakończony tu 
wczoraj kurs pożarnictwa dla straży wiejskich, 
przeprowadzony przez instruktorów Zwiazku stra- 
żackiego pp. Antoniego Szczerbowskiego i Ru- 
życzkę. Na zakończeniu kursu obecne bylo miej- 
scowe i okoliczne duchowieństwo, przedstawi- 
ciel głównego zarządu Towarzystwa Kólek rol- 
uiczych dr. Dulęba, członkowie rady i wydzia- 
łu powiatowego, reprezentanci starostwa, rady 
gminnej i nauczycielstwa, prezes zarządu po- 
wiatowego Towarzystwa Kółek rolniczych ks. 
Franciszek Ratowski. Kólka rolnicze były lieznie 
na kursie reprezentowane. 

$W Rymanowie bawiło do dnia 4 
b. m. rodzin 406, osób 919. 


$ Krajowy Zjazd „Ligi Pomocy prze- 
mysłowej* odbędzie się w czasie od 13—15 
sierpnia b. r. w Zakopanem. 

$ Otrucie grzybami. yW Suchowoli, 
powiatu brodzkiego, zmarli onegdaj po spożyciu 
trujących grzybów włościanka Aleksandra Bile- 
cka i jej 12-letni syn. 

$ Smierć od piorunu. W gminie Lo- 
szniowie, pow. trembowelskiego, zabił onegdaj 
piorun 19-letniego Piotra Paliwodę, pasącego 
krowę. 

$ Ofiara kąpieli. Z Bóbrki donoszą 
W Dniestrze utonął onegdaj podczas kąpieli żan- 
darm Jan Kowalczuk z posterunku w Bortni- 
kach. 

$ W Rykowie, powiatu złoczowskiego, 
spłonęło onegdaj 13 gospodarstw wiejskich. 

$ Pożar. % Cieszanowa donoszą: W gimni- 
nie Moszczanicy zniszczył pożar 6 zabudowań 
gospodarskich., wartości 7000 kor. 

$ Smieré w płomieniach. Z Rze- 
szowa donoszą: W gminie Chmielnik zniszczył 
w tych dniach pożar zagrodę włościanina Bar- 
tomieja Siwca. W płomieniach zginął 4 - letni 
Stanisław Ciupak. 

$ W Duuajcn utonął onegdaj podczas 
kąpieli 14-letni Jan Walawski, uczeń I kl. gi- 
mnazyulnej, syn budnika kolejowego z Tarnowa. 
Zwłok jego dotychczas nie wyłowiono. 


$ Samobójstwo ucznia. Z Rzeszo- 
wa donoszą: Onegdaj rano odebrał sobie tutaj 
yele strzałeu Zr ra akst ista VI kl 
życie wystrzałew % rewolweru eksternista VI kl. 
fl gimnazyum, Żl-letni Jan Gamoń, syn wło- 
ścianina % Tarnobrzega. Powodem samobójstwa 
mialo być silne rozdrażnienie nerwowe. 


Kronika zagraniczna. 


* lizcusz Reelus zmarł w Thourot 
pod Brukselą, w (5 r. 4. Była to jedna z naj- 
charakterystyczniejszych postaci. jakie wydała 
nasza doba — wywrotowy agitator i apostoł 
nanki w jednej osobie. 

Syn protestanckiego proboszcza, urodził się 
Etizeusz Reclus w St. Foy-la-Grande w depar- 
tamenci» Girondy w r. 1830. Studyował na- 
przód teologię, ale zetknąwszy się w Berlinie z 
Karolem Ritterem, przeszedł na wydział filozo- 
ficany i obrał sobie geografię za przedmiot stu- 
dyów. Prace naukowe szybko nadały nazwisku 
jego rozgłos. Równocześnie oddawał się żarli- 
wie dzialalności politycznej. W roku 1851 
po znanym zamachu stanu, musiał ucho- 
dzie do Anglii, a następnie do Ameryki. 
Powrócił do Paryża dopiero podczas woj- 
ny francusko-pruskiej. Za gwałtowny artykuł 
przeciwko rządowi skazany został na deporta- 
cyę i tylko wstawieniu się całego niemal świata 
naakowego Francyi, zniesiono tę karę na wy- 
guanie. Rozpoczął więe na nowo tułaczkę. Prze- 
bywał kolejno w Lugano, potem w Clarens nad 
jeziorem genewskim, aż w r. 1882 przeniósł 
się do Brukseli, gdzie ofiarowano mu w socya- 
listycanym Uniwersytecie katedrę geografii. — 
Coraz bardziej zapędzając się w skrajne doktry- 
ny polityczne, został w końcu wyznawcą anar- 
chizmu, czego wymownym dowodem dzieło : 
„L evolution, revolution et idćal anarchique*. 

dzieł naukowych Reclusa najwięcej po- 
pularności zdobyła sobie „Nouvelle geografie 
universelle“ i „Ta Terre“. 

Potomność przebaczy Reclusowi, że w la- 
biryncie polityki zabłąkał się na manowce, a 
zachowa tylko w pamięci genialną jego działal- 
ność naukową, która na najwyższe zasługuje u- 
znamię. Coraz rzadziej w dziedzinie wiedzy spo- 
tyka się umysły, zdolne objąć jej całokształt, 
rosną tylko zastępy monografów. Jednym 
z ostatnich, którzy mieli odwagę i zdolności po 
temu, by przedstawić cała ziemię, był Elizeusz 
Reclus. 

* Spalenie oficera w Kursku. 
Russkija Wiedomosti donoszą z Kurska: „By- 
lo to na stacyl w chwili postoju pociągu, któ- 
rym jechał do Kijowa oddział artyleryi. Pociąg 
miał już wyruszyć, wszyscy żołnierze znajdo- 
wali się w wagonach, prócz dwóch, objawiają- 
cych chąć pozostania na dworcu. Aby nie opó- 
Żaiać odejścia pociągu, jeden z olicerów kazał 
związać tych dwóch żołnierzy, eo też ich kole- 
dzy uczynili, Jeden ze związanych zaczął ofice- 
rowi wymyślać. Wtedy ten dobył szabli i za- 
bił żołnierza na miejscu. Postępek ten oburzył 
zgromadzony na dworcu tłum, który zwartem 
kołem otoczył wagon T. klasy, gdzie schował 
się oficer. Wszelkie usiłowania naczelnika sta- 
cyi i komendanta miejscowej załogi, aby tlum 
rozproszyć i pociąg wyprawić, okazały się bezsku- 
teczne, gdyż tłum opanował lokomotywę, a wiele 
osób pokładło się na szynach. Tymezasem za- 
barykadowany w wagonie oficer zaczął strzelać 
do tlumu, raniąc 3 osoby. Wtedy tłum oblał 
wagon naftą i podpalił. Między szezątkami wa- 
gonu znaleziono zwęglone zwłoki oficera. Żonę 
jego, znajdującą się na dworcu, poprzednio je- 
szeze usunięto z okrzykami: „tyś niewinna!“ — 
i odwieziono do domu komendanta załogi. 

* Wypadek na morzu. Z Kielu do- 
noszą: Okręt liniowy „Wörth“ najechał onegdaj 
podczas manewrowania na łódź torpedową 124, 
którą zupełnie przeciął, 'Erzech palaczy zostało 
zabitych. 
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* Straszna burza szalała onegdaj nad 
całą Belgia. Komunikacye telegraficzne zostały. 
przerwane. 

* Smiertelny wypadek na wyści- 
gach automobilów. Podczas onegdajszych 
wyścigów automobilów w Clermont-Ferrand wy- 
padł z samochodu hr. Thiezy i zabił sie na 
miejscu j 

* Z Nowego Jorku telegrafują: Pod- 
czas przedwczorajszej uroczystości z powodu ro- 
eznicy ogłoszenia niepodległości Stanów Zjedno- 
czonych, w 150 miastach przez ognie sztuczne 
i strzały wiwatowe, zabitych zostało 36 osób, 
a ranionych 1670 osób. 


Czterolistna koniczyna. 


(aw) Wypadł mi wczoraj przypadkiem ze 
znalezionej koperty zeschły jakiś listek. Wzią- 
łem go ostrożnie do ręki. Był jeszcze przepojo- 
ny delikatnym zapachem ćwiartek papieru, wśród 
których spoczywał w zapomnieniu kilka lat. 
Przyjrzałem mu się uważniej. Był to liść koni- 
czyny. Zerwały go niegdyś drobne rączki ko- 
biece, które chcialy mi dać szczęście. Bo koni- 
czyna ta miała być talizmanem, prostującym 
błędne i cierniste drogi przeznaczeń, a moc jej 
czarodziejska zakleta była w czterech płatkach 
liścia. 

Szukano go zapewne przed zachodem 
słońca, kiedy ciemnieją już szafiry nieba, a bla- 
dy sierp księżyca wydobywa się z dziennego 
blasku. Szukano go % uśmiechem na ustach. 
wsród kwiatów wiosennych, na łące okolonej 
zaroślami leszczyny, gdzie układały się do suu 
ptaki i żegnały słońce. 

Czarodziejski listek prosił się sam o ze- 
rwanie. Wyrósł podobno w cieniu niebieskiej 
ostróżki ilwiego pyszczka. Drźący od tajemnych 
przeczuć losu eliciał opuścić towarzyszy: niebie- 
ską ostróżke i biały lwi pyszczek, aby spełnić 
swoje posłannictwo. Chciał dać szczęście... 

Z umajonej kwiatami łąki, zmywamej o 
każdym świcie brylantami rosy, pieszczonej wia- 
trem niosącym z sobą woń ziół i dojrzewają- 
cych zbóż, przeniosło go Szczęście, którego miał 
być symbolem, pomiędzy karty papieru, zapi- 
sane słowami, pełnemi pytań i leku. 

Aż speczął na dnie ciemnej szuflady. owi- 
nięty pasmem jedwabistych włosów, które wra- 
stały mu zwolna w serce i zabierały życie. 
Zdusiła go woń heliotropu, tęsknota i bolesne 
zdziwienie nad losem, jaki go spotkał. 

I to ma być szczęście? 

Widzialem raz młodzieńca, który prze- 
szukuł cały łan koniczyny, zagon za zżagonem, 
w pocie czoła, w upalnym blasku letniego słońca. 
aby znaleźć ezterolistny kwiat i nie znalazł go. 
Godzina spotkania z ukochana. zbliżała się coraz 
prędzej, a on błądził rozpacznie po miekim 
kobiercu zieleni, nie widząc uigdzie Szczęścia, 
które miało być pierwszym darem jego miłości. 
A ono rosło opodał na chłopskiej miedzy i zjadła 
je później krowa... 

Pavi de Thèbes, prorokini paryska, zna- 
jaca tajemniee wszystkich dam wielkiego świata 
wydała okrutny wyrok na czterolistną koni- 
czynę. Zawaciła ona podobno moe swoją cudo- 
wna i słodką, należy ją więc zastąpić... piękną, 
ze złota ulaną świnką z brylantowemi oczami. 
Koniecznie z brylantowemi... 


Notatki Uigracko-ArtystyCZNE. 


„pami 


W naszym salonie sztuk pięknych 
rozwieszono kilkanaście efektownych akwarel p. 
Michała Sozańskiego, przeważnie typów wło- 
skich. P. Włodzimierz Nałęcz powiększył swój 
zbiór dwoma szkicami m okolie Skolego, a obe- 
enie maluje zawzięcie w Jaremczu i Tataro- 
wie, gdzie znalazł dla pejzażysty nieprzebrane 
skarby. 


Stanisława Bobelaka rozprawka p. t. 
„Jak wygląda bitwa morska?*, ukazała się 
w handlu księgarskim, jako rzecz, w obec to- 
czącej się walki na Dalekim Wschodzie, bardzo 
aktualna. Czysty dochód z rozsprzedaży broszur- 
ki, przeznacza autor dla rannych i głodnych 
Polaków pod berłem rossyjskiem. Cena jej jest 
przystępna dla każdego, wynosi bowiem zaledwie 
20 hal. 


(db) Artyści polscy zagranicą. 
W Paryżu koncertowała z wielkiem powodze- 
niem panna Jadwiga Wierzbicka, uczenica Ran- 
la Pngno. Prasa, bez wyjątku, podnosi z uzna- 
niem zalety pięknej gry naszej rodaczki, a do- 
dać trzeba, że krytyka francuska jest na punkcie 
„recitatów* fortepianowych bardzo wymagająca. 
Znany krytyk Julian Torchet pisze w Guide 
musical, że „p. Wierzbicka jest artystką w pra- 
wdziwem tego słowa znaczenin*. Olbrzymi i 
i wszechstronny jej talent sprawia, że wszystko 
co gra — gra wspaniałe. Najbardziej jej indy- 
widualności odpowiadają dzieła „de son com- 
patriote Chopin", które odezuwa na wylot i 
gra prześlicznie. 

W Londynie prócz udatnych występów bp. 
Bohuss-Hellerowej w teatrze Waldorf, zaprezen- 
towała się muzykalnej Anglii pani Wanda Lan- 
dowska, niezrównana interpretatorka Bacha, Scar- 


lattiego, Händla, Rameau i innych im współ- 
czesnych klasyków. Trudniejsze zadanie miał 
Kdmund Hertz, grający w Londynie po raz 
pierwszy (w sali Bechsteina), lecz dzięki talen- 
towi wyszedł z zadania zwycięsko. Zdaniem kry- 
tyki „okazał się pianistą pełnym oryginalności, 
fantazyi, wyrazistości i siły”. 

Na kierownika artystycznego i dyrektora 
nowej instytuceyi muzycznej w Lyonie, która pod 
nazwą „Société des Grands Concerts de Lyon“ 
rozpocznie w najbliższym sezonie swoją działal- 
ność, powołano p. Witkowskiego, muzyka tamże 
osiadłego. P. Witkowski kierować będzie kon- 
certami symfonicznymi, a nadto wspólnie z chó- 
rem słynnej „Scholi Cantorum“ Wincentego d'In- 
dy, urządzi parę wielkich koncertów w Paryżu. 


(ch) Olbrzymie ceny osiągnęły nie- 
które obrazy na aukcyi Tweedmouth w Londy- 
nie. Najwięcej płacono za obrazy Raeburna (za 
7 dzieł 240.000 złr.). Za „Poranek“ i „Tańczą 
ce psy“ Morlanda zapłacono 90.000 złr.; za „Hra- 
binę de Bellamont* Reynoldsa 85.000 złr.; za 
„Zebranie w Wanstcad-House* Hogartha 36.000 
złr., ete. 


Repertoar teatru miejskiego. 


Dziś w sobotę, „Dom waryatów*, kroto- 
chwila w 8 aktach Karola Laufsa. 

W niedzielę, „Na Łyczakowie*, obraz see- 
niczny w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, przez 
Franciszka Domnika, muzyka M. Swierzyń- 
skiego. 

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Ludka“, krotochwila w 4 aktach u francuskie- 
go Piotra Vebera; tłum. Emilia Śliwińska. — 
W przedstawieniu biorą udział pp.: Czaplińska 
(rola tytułowa), Otrębowa, Ogińska, Węgrzyno- 
wa, Roiter, Kozłowska, Rybicka, Sławińska, 
Pasławska, Feldman, Jaworski, Kwiatkiewiez, 
Antoniewski, Wysocki, Lenczewski, Bielecki, 
Berski, Sowiński, Neuman. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Dochody kolei państwowych w 
roku 1904. Mamy przed sobą wydane wła- 
śnie przez c. k. Ministerstwo kolei „spra- 
wozdanie o dochodach Zarządu kolei pań- 
stwowych za rok 1904“. Z mnóstwo zajmu- 
jących dat, któremi to sprawozdanie jest 
przepełnione, wymieniamy następujące: Dłu 
gość całej sieci kolei państwowych wynosiła 
w roku 1908 — 12.170 kilometrów, przy- 
było zaś w roku 1904 kilometrów 185 (wśród 
innych kolej Przeworsk-Bachorz i Sambor- 
Strzyłki-Topolnica). Z tego przypada 7943 
kilometrów na koleje będące własnością Pań- 
stwa i przez Państwo administrowane, 571 
kilometrów na koleje prywatne, administro- 
wane na rachunek Państwa, 38 kilometrów 
na wiedeńską kolej miastową i 3808 kiło- 
metrów na prywatne koleje, administrowane 
na rachunek właścicieli. 

Ruch na tych kolejach uwidocznia się 
w następujących cyfrach: W roku 1904 o- 
bejmował on 1,504.457 pociągów, które prze- 
były drogę wynoszącą 70,901.905 kilome- 
trow, czyli o 14.047 pociągów i 2,300.848 
kilometrów więcej, aniżeli w roku 1908. 

Ogólne dochody wszystkich, na rachu- 
nek Państwa prowadzonych kolei wynosiły 
okrągło 289,221.000 K., czyli 34.128 na je- 
den kilometr, zatem o 9,885.000 K. (1107 
K. na jeden kilometr) więcej, aniżeli w ro- 
ku 1903. Dochody te składają sięz następn- 
jących czynników: Za przewóz osób 65,120.450 
K. czyli więcej o 1,971.695 K., aniżeli w roku 
1908, — za przewóz pakunków podróżnych 
3,150.870 K. (więcej o 107.399 K.). — za pa- 
kunki pociągami pospiesznymi 9,201.773 K, 
(więcej o 492.468 K.), — za frachty zwykłe 
174,804.243 K. (więcej o 5,345.278). Reszta 
przypada ma dochody uzyskane z kolei o- 
twartych w roku 1904 (112.597), z intere- 
sów salinarnych (1,185.279), z udziału w 
zysku kolei Osiek-Cieplice (280.000) i z ró- 
żnych innych Źródeł (35,446.363). 

Zwyczajne wydatki wynosiły w roku 
1904 okrągło 208,045.000 K. czyli 23.959 
K. na jeden kilometr, zatem o 2,082.000 K., 
czyli 246 K. na jeden kilometr więcej, ani- 
żeli w roku poprzednim. 

„Nadwyżka dochodów wynosi przeto K. 
86,176.000 — w przeciwstawieniu do K. 
78,878.000 w roku 1908, czyli K. 10.169, 
za każdy kilometr. (W roku 1908 K. 9445). 

, Nadwyżka dochodów kolei własnością 
Państwa będących wynosi w roku 1904 K. 
64,818.000 eo odpowiada oprocentowaniu 
2:48 od wyłożonego kapitału. 


Potrzeba gotówki na Węgrzech. 
Podczas ostatniego posiedzenia Rady austro- 
węgierskiego Banku zaznaczył generalny se- 
kretarz Pranger, iż potrzeba gotówki na Wę- 
grzech coraz bardziej się wzmaga. Ostatnie 
sprawozdanie Banku po dzień 30 czerwca b. r. 
wykazuje dowodnie, iż eskont weksli od 31 
maja do 30 czerwca podskoczył o 493), mi- 
lionów koron, z których 29 milionów przy- 
pada na Węgry. Kskontowane weksle, wa- 
ranty i efekta wynosiły w dniu 30 czerwca 
b. r. w Wiedniu 81,593.159 koron 98 hale- 


rzy, w austryackich filiach 92,259.738 koron 
2 hal, w Budapeszcie 50,183.651 koron 67 
hal., w węgierskich filiach 75,266.128 koron 
67 hal., razem 329.252.678 koron 54 Lal. 
/ tego się okazuje. iż portfel podniósi się 
w Budapeszcie o 28,547.808 koron 14 bal., 
a w węgierskich filiach o 821.859 koron 90 
hal, w ogóle zaś wynosi w Budapeszcie i 
w węgierskich filiach 155-3 milionów koron 
w obec 173:8 milionów koron w Wiedniu i 
w filiach anstryaekich. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 2 do 8 
lipea 1905, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 


koronowa). — Pszenica stara 760 do 7:90, 
nowa —'— do ——, żyto stare 5'80 do 
610, nowe — — do ——, jęczmień bro- 
warny 625 do 6:50, pastewny —'—, do 
—:—, owies stary %*— do 7-15, nowy — —, 
do ——, hreczka —-*— do -'—,kukurudza 
zeszloroczna —:— do —'—,kukuwrudza 725 
do 7:50, proso —— do —'—, groch do 
gotowania 775 do 875, pastewny 6:— do 
6:40, soczewica — — do —'—, fasola —— 
o ——, bobik stary 7— do 7:25, nowy 
==" —— wyka siooh O => 
nowa — — do —'—, koniczyna czerwona 
45:— do 57:509. biała 50— do 60*—, szwedz- 
ka 45— do 65-—, tymotka — do ——, 
anyż rossyjski —— do —'—, plaski —— 
do ——, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy stary —— nowy 10—, do 10:40, 
Inianka —— do —'—, nasienie lniane 9:— 
do 9:50, nasienie konopne —— do ——. 
chmiel —— do ——, nowy — — do 
——, lój —— do ——, nafta zwykła 16— 
do 17:-—, salonowa 18— do I9%—, wosk 
ziemny —'— do —'—, wszystko za 50 ki- 
logramów. płótno —— do — —. skóry su- 
rowe —'— do —'—, spirytus 10.000 litr- 


procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumeyjnego 38:40 do 39:10, eks- 
kontyngentowany —— dor". 


OSTATNIA POCZTA 


Do Wiednia przybyła deputacya pro- 
fesorów Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, aby w obec zamiaru Rządu przy- 
znania na potrzeby Uniwersytetów znaczniej- 
szej kwoty przedstawić potrzeby Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. W skład deputacyi wcho- 
dzą rektor Cybulski oraz dziekani: Browicz 
i Witkowski. Ządają oni oprócz nowego gma- 
ehu dia Biblioteki Jagiellońskiej budowy kii- 
niki laryngologicznej i psychiatrycznej, no- 
wego gmachu dla szkoły położnych, oraz 
innych maiejszych adaptacyj. Na cele te bẹ- 
dzie potrzeba około 4 miliony koron. 


Prager Abendblatt donosi, że celem 
utrzymania ciągłości kontaktu i jednolitości 
postępowania przy budowie dróg wo- 
dnych powołany będzie organ, który otrzy- 
ma nazwę „Komisyi centralnej dla spraw 
budowy dróg wodnych w Królestwie cze- 
skiem“, a to wyłącznie jako organ doradczy. 
Ma on za zadanie oprócz rozmaitych robót 
przy budowie dróg wodnych, które mają być 
w najbliższej przyszłości przedsięwzięte, czu- 
wać, aby przy rozmaitych zmianach, które 
mają być dokonane, niebczpieczeństwo po- 
wodzi nie zostało zwiększone lub przeniesio- 
ne w inue miejsce. Komitet składać się bę- 
dzie z reprezentantów Ministerstwa handlu, 
praskiej ekspozytury dróg wodnych, Namiest- 
nictwa, Wydziału krajowego, komisyi dla ka- 
nalizaeyi Mołdawy i Łaby i krajowej komi- 
syi dla regulacyi rzek czeskich. 


Z Marburga nad Drawą donoszą: Przy 
uzupełniających wyborach do Rady państwa 
wybrany został przeciw kandydatowi nie- 
miecko-ludoweinu kandydat wszechnie- 
miecki Wastian 1198 głosami na L863 od- 
danych głosów. 


Baron Fejérváry wyjechał wczoraj 
o południu do Ischlu. Przed wyjazdem od- 
był on rokowania z koalicyą w sprawie u- 
tworzenia gabinetu przejściowego, któryby 
wyszedł z łona koalicyi i przygotował akceyę 
sanacyjną. Obiega pogłoska, iż koalicya jest 
gotowa utworzyć taki gabinet przejściowy, 
ale na przyznanie rekruta zgodzi się dopiero 
po ostatecznem załatwieniu jej żądań woj- 
skowych. 


Królestwo włosey — jak donoszą 
z Rzymu — udali się na letni pobyt do 
Racconigi. 

Pełnoletność serbskiego na- 
stępcy tronu zostanie w dniu 2% sier- 
pnia w sposób uroczysty ogłoszona. 7 aktem 
tym nie łączą się jednak. w myśl konstytu- 
tucyi serbskiej, żadne wyjątkowe uprawnie- 
nia. Następca tronu nie ma nawet wyzna- 
czonej listy cywilnej. Zdaje się, że skupczy- 
na zmieni obecnie ów stan 1 pomyśli o u- 


posażeniu przyszłego swego władcy. W tych 
dniach zostanie następca tronu mianowany 
podporucznikiem arinii, a pierwszy swój urlop 
spędzi we Francyi, skąd powróci do Serbii, 
aby tam ukończyć ednkacyę, prowadzoną 
bardzo starannie pod kierownictwem króla. 


Z Cetynii donoszą: W lIpeku lieznie 
zgromadzeni Arnauci uchwalili zagrozić 
chrześcianom wytępieniem, a mnichom kla- 
sztoru Detehana wypędzeniem. Sytnacya jest 
bardzo poważna. 


PRLBGRAWY GAZETY LFORSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 8 lipca. Posiedzenie dzisiej- 
sze zaczęło się o godzinie 10 (czas wiedeat- 
ski). Przed zagajeniem jeszeze poseł ks. P a- 
stor, siedzący w swej ławce, nagle ze- 
mdlał. Kilku posłów wyprowadziło go na ku- 
rytarz i tam wkrótce przyszedł do siebie. 

Wiedeń, 8 lipca. P. ks. Pastor, bie- 
rze znowu udział w obradach Izby. 

P. Minister handlu zawiadomił na dzi- 
siejszeim posiedzeniu, że uchwała o uznaniu 
komisyi przemysłowej za nieustającą, uzy- 
skała Naiwyższą sankcję. poczem odczytano 
wnioski i interpelacye, między innymi wnio- 
sek p. Breitera w sprawie połączenia kole- 
jowego Rożniatów-Krechowice-Podluty. 

Z kolei. po krótkiej dyskusyi szczegó- 
łowej, przyjęła Izba w drugien i trzeciem 
czytaniu ustawę o przekroczeniu kredytów 
na koleje alpejskie f 

W dyskusyi szczegółowej wystąpił p. 
Breiter najpierw przeciw b. Ministrowi 
kolei dr. Wittekowi, następnie przeciw sze- 
fowi sekcyi Wurmbowi. Mowca zaznaczył, że 
przy rozdawnietwie budowy kolei Tarnopol- 
Zbaraż poniosło Państwo szkodę w sumie 
67.000 koron. Koncesyę nadano p. Niemen- 
towskiemu, który ją sprzedał berlińskiemu 
Towarzystwa budowy kolei z zapewnieniem, 
że Towarzystwo to otrzyma także przepro- 
wadzenie budowy. Rozpisanie ofert było tyl- 
ko pozorne; berlińskie Towarzystwo ofiaro- 
walo pod firmą polską sumę  ofertową 
1,946.000 koron i oferta ta zostala przyjęta, 
mimo, że firma Uderski i sp. oferowała o 
67.000 koron mniej. 

Udy dirina Uderskiego wniosła ofer- 
tę — ciągnie mowca dalej — szef sekcyi 
Wurmb odroczy! rozprawę ofertową na kilka 
godzin i radził p. Niementowskiemu, aby po- 
rozumiał się z U'derskim i dał mu parę ty- 
sięcy guldenów odstępnego. Uderski żądał 
30.000 koron, a przyjąwszy ostatecznie 18.000 
koron odstepnego, oferię cofnął. Oferta ber- 
lińskiego Towarzystwa zyskała zatwierdze- 
nie. Wskutek tego Państwo straciło 67.000 
koron. Mowca nie ma zaten zaufania do dy- 
rekcyi budowy kolei, ze względu jednak na 
wczorajsze oświadczenie P. Prezydenta Mi- 
nistrów, że nastąpi nowa era w kolejnictwie 
i będą przeprowadzone reformy w dyrekcji 
budowy — będzie mowca głosował za przedło- 
żeniem o kredytach alpejskich i spodziewa się, 
że słowa P. Prezydenta Ministrów zrozumie 
pewien pan w dyrekcyi budowy kolei i pój- 
dzie za przykładem dr. Witteka i ustąpi. 

Następnie przeszła Izba do obrad w 
sprawie objęcia przez Państwe kolei Pinzgau. 

Wiedeń, S lipca. Komisya budżetowa 
przyjęła przedłożenie rządowe w sprawie u- 
tworzenia włoskiego wydziału prawniczego 
w Roveredo, a odrzuciła odmienny wniosek 
Malfattiego o założenie wydziału w [rye- 
ście. W toku dyskusyi uzasadniał poseł Ro- 
mańczuk żądanie utworzenia ruskiego Uni- 
wersytetu, a na razie przynajmniej ruskiego 
wydziału prawniczego we Lwowie. 

Wiedeń, 8 lipca. Komisya nietykal- 
ności poselskiej przyjęła wczoraj po krótkiej 
dyskusyi wniosek Haucka o wydanie sądowi 
Kramarza w sprawie skargi Sternberga. 
Sprawozdaweą dla Izby wybrano p. Choca. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, S lipca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj po południu na Pradze przy ul. Radzy- 
mińskiej nieznani ludzie dali 4 strzały re- 
wolwerowe do rewirowego Karaskina i zra- 
nili go w pierś, szyję i plecy. Rannego w 
stanie beznadziejnym przewieziono do szpi- 
tala Ujazdowskiego. 

Łódź, 8 lipca. (Tel. pryw.) W Zduń- 
skiej Woli wybuchł onegdaj o 2 w nocy po- 
żar kilku budynków drewnianych. Spaliło 
się 17 osób, które nie zdołały wezas Się u- 
ratować. Przyczyna pożaru nie wyjaśniona. 
Straty materyalne wynoszą około 200.000 
rubli. 

Odessa, 8 lipca Komendant czarno- 
morskiej tloty, Czuknin, zawiadomił generał- 
gubernatora odeskiego. że eskadra otrzyma- 
ła rozkaz schwytania „Potemkina* lub wysa- 


dzenia go w powietrze. Z Sebastopola dono- 
szą, że cała eskadra wypłynęła na pełne 
morze. 

Petersburg, 8 lipca. (Tel. pr.) Obie- 
ga tulaj w kołach dworskich pogłoska, że 
car Mikołaj II. z rodziną postanowił prze- 
nieść się na wieś. W majątku zmarłego w. 
ks. Sergiusza, Illinskoje pod Moskwą, przy- 
gotowują gorączkowo apartamenty na przy- 
jęcie rzadkich gości. Do carskiego wyjazdu 
na wieś, w czasach tak niespokojnych, przy- 
wiązują ważne znaczenie polityczne. 


Petersburg, 8 lipca. (Pet. Ag.) Car 
przyjął wczoraj członka ziemstwa gub. orel- 
skiej Naryszkina, generała Kirewa, kilku 
kupców i członków szlachty, między nimi hr. 
Szeremetiewa i członka moskiewskiej rady 
miejskiej hr. Dorera, jednego przedstawicie- 
la starowierców, obywatela z Nowgorodu i 
kilku chłopów. Wręczyli oni carowi adres i 
w przemowach zapewnili go o hołdzie i 
poddaństwie wielkich mas narodu rossyj- 
skiego, które życzą sobie dalszego prowa- 
dzenia wojny i zorganizowania reprezenta- 
cyi narodu na podstawie starorossyjskiej. 

Car odpowiedział : „Dziękuję wszystkim 
panom szczerze za uczucia 1 wyrażone Za- 
patrywania. Szczególnie jestem szczęśliwy, że 
widzę was wiernie stojących przy dawnych 
tradycyach naszego państwa. Państwo może 
być silnem tylko wówczas, gdy wiernie zacho- 
wuje swe dawne tradycye. My sami na tym 
punkcie zgrzeszyliśiny i może Bóg zato nas 
ukarał, Muszę panom powiedzieć, że życie 
samo wskaże nam drogi, na których należy 
naprawić owe błędy i omyłki, które zajść 
mogą przy wielkiem dziele, jakie chcę dla 
dobra moich poddanych przeprowadzić. Je- 
stem pewny, że wy wszyscy, każdy w swo- 
jem otoczeniu, pomagać będziecie, ażeby spo- 
kój i porządek krajowi naszemu były wró- 
cone. Przez to wyrządzicie mi przysługę, któ- 
rej oczekuję od wszystkich moich poddanych, 
a mam nadzieję, że Bóg nam w tej pracy 
dopomoże.* 


Petersburg, 8 lipca. Peł. Ag. tel. do- 
nosi: Prawit. Wiestnik zamieszcza urzędowy 
opis rozruchów w Łodzi. Powiedziano tam, 
że rozruchy były wywołane przez agitacyę 
partyj rewolucyjnych, szczególnie przez £o- 
cyalistów, rewolucyjnych Połaków 1 żydów, 
i przez nieustanne strejki, które sprowadziły 
ruine i rozstrój ekonomiezny w prowincyi 
polskiej. Manifestacye, strejki, groźby pod 
adresem chętnych do pracy, zamachy na u- 
rzędników i pracodawców, następowały jedite 
po drugich. Ruch ten, pod względem eko- 
nomicznym zupełnie nieuzasadniony, a także 
nie wywołany przez miejscowe potrzeby ro- 
botników, doprowadził do zajść w dniach 
21—23 czerwca, w których socyaliści, Po- 
lacy i żydzi, działali z największą energią. 
Manifestacye rozpoczęły się 21 czerwca; d. 
22 odbywały się dalej i doprowadziły do 
otwartej walki z wojskiem, w końcu zaś d. 


i 23, kiedy to doszły do punktu kulminacyj- 


nego, budowano barykady i wymieniano 
strzały z wojskiem. W dniu tym 160 po- 
wstańców zabito, 152 zraniono, również 1 
oficera i 3 żołnierzy zraniono, a dwóch po- 
lieyantów zabito i kilku zraniono. Ludność 
poczęła opuszczać miasto; wyjechało z Łodzi 
20.000 żydów. Według wiadomości, otrzy- 
manej przez rząd, teroryzm socjalistów, Po- 
laków i żydów, wywołał reakcyę wśród ro- 
botników polskich, która w tem się obja- 
wila, że wydali oni odezwę, w której oświad- 
czają, że w manifestacyach i strejkach, u- 
rządzanych przez socyalistów, Polaków i ży- 
dów, widzą ruinę robotników. 


Konstantynopol, 8 lipca. Wiado- 
mość, że okręt stacyjny rossyjski, na któ- 
rym znajdował się ambasador Zinowiew, był 
ostrzeliwany w Kawak, jest nieprawdziwa. 
Okręt ten, przybywszy po zachodzie słońca, 
musiał odpowiednio do przepisanego regula- 
minu być zatrzymany przez ślepe strzały 
Ambasador Zinowiew następnie udał się na 
owym okręcie do Bujukdere. 

Manila, 8 lipca. Załogi internowanych 
tu rossyjskich okrętów „Aurora“, „Oleg“ i 
„/emczug* objawiają niezadowolenie ze słu- 
żby, a sympatyę dla buntujących się maryna- 
rzy floty czarnomorskiej. Z powodu pogło- 
ski o zamiarze wymordowania oficerów — 
amerykański krążownik zajął stanowisko w 
pobliżu rossyjskich okrętów. 


Wojna 
rossyjsko-iapońska. 
Petersburg, S lipca. Agcncya Tele- 
graficzna zaprzecza doniesieniu, pochodzące- 
mu ze źródeł japońskich, jakoby gen. Mi- 
szezenko naruszył neutralność Mongolii i ina- 
szerował przez nią. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kryschowisoki. 


NADESŁANE. 


kawiarnia Więdeńska 


= znakomita kawa. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów | 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. | 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 8. lipea 1905. płacą inte 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, KWESTY 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 587 —|547 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . Śri — —|260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . . . « » | 3 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(620 Kos) o ało a NJ R= |= 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 587 -—-|5g2 — 
(rarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). 8.56 «6 === 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . == — 320 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 260 zł. (400 kor.) a |400 —|410 — 
M. Listy zastawne za 100 kor. A 
Banku h. g.5% w.a.wyl.z 10% a 111 25| — — 
n non 4!|4% n los w 50 1. «s [101 30/102 — 
» mp le  „60l.po200k. « | 98 80! 99 50 
„ kraj. 4'f4% „los w BI l. m |101 50/102 20 
n g é los w 57 L. æ | 99 80|100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
GR GMIEFOJJ o o 6 0 6 0 © E99 80 = am 
Tow. kred. galice. ziemsk. 4% 4 
lec, w AFh Ibo 5 a ode OJEREU| = = 
4% los. w 56 lat ? s. | 99 801100 50 
III. Obligi za 100 kor. A 
Ual. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. * |102 80) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © Jior 50) — — 
w n „4% (3em.) = |101 50/102 20 
n | e 4o C EM) 99 50/100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50/100 20 
Fożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 ——|=— 
5 „ 4% po200 kor. z ro- 
im EES e o 6 o coad € 99 70/100 40 
Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. GE AN = 
n n n 4a n 200 n 101 10 101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 68 —| 96 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24] 11 40 
20 framkówka . . . « » » « 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 30254 30 
100 marek niemieckich EA JE 117 —|117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7. lipea 1905. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
naj-listopad 


płacą żądają 
100:40 10060 


styczeń lipiec. 100:35 100:55 
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Utrzymuje na składzia cza- 
SOPISMA zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 


lanteria, Sourire, Vis en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 


ARGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 


Wide Worid Magazine, Ourent Lite- | 


rature, Ladies Field, The King and his 


Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
*ŁOSKIE: 
Domenica del Oerriere, 
ROSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (husiorystyczny). 
Bokoiwywskiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
L*OW. Pasak Hasemaea 9. 


gig | OTAZ kupujących najdegodniejsze miej- 


Utrzymuje na składz 
|dziemniki zagranicz 


2 


MI 


frzneuskie 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 

rozyjskw. 
NOWOJE WREMIA 

wiemieckie 


FRANKFURTER ZEITUNG 
SĘ Ę pe < 


ADAŚ 


Dia sprzedających 


sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 


MG? | luksusowych oraz antyków w Publi- 
i cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 


Wstęp wolny. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 3 lipca 1905. 
HOTEL GEORGEA. 
PP. S hr Plater z Moszkowa, W. Małeeki 
» Turad, W. Stanek z Rzęłowie, S. Zaruski z Zn- 
kop:nego, I. Kliasiewiez z Drohobycza. 
HOTEL EUROPEJSKT. 

) PP. Z Arzt z Warszawy, K. Bartmañski ze 
Spis:, A. Gołkowski z Krakowa, M, Machawski 
z Rzeszowa. 


HOTEL FRANCUSKI. 
PP. F. Maryuński z Weslau, K. 
z Wiednia. 
HOTEL STAODTMUELLERA. 


PP. K. hr. Kalinowski z Iloroszkowiee, dr 
W. Seidenfeld z Sarajewa. 


Margański 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . Bos a s o A MWENU 

kwiecień-październik . . . . . 10090 10110 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 

w n»  1860po500 zł. wa. 4 pr. 15650 158-50 

> „ 1860po 100 zł. 4 pr. . 19075 19275 

n  „ 1864 po 100 zł. . . . 29850 29550 

n n» 1864 po 50zł. . . . . 29850 29550 

Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29325 29525 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
ZA IBDZAŁ EKG o be BE » o MEEN 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 10045 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 5 11975 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 
r. (ostemp. akcye). = a » » - 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
BG BY JdRa m boo © B e. o + LENIN 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) 5 pr.. . . . . 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10090 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10425 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
BDODORZESE PE a OE O 3 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KOTRA pr. - | E E a 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
( TAE NOTE) BZP OSE 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
TOUEZ PRADE „WONNA 
Koi. iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor 4 pro NSZZ 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11850 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
w wal. kor. za 200 


119:55 
100:65 


10170 


= 
j 


1158: 

498— 508— 
129 25 
101:60 


101-90 


10060 


100-80 
101:10 
100:10 
100-55 
100-50 


kor AM a gr 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 166 10 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21875 
a » 28 50 zł. (100 kor.) 21625 


E. Obligacye indemnizacyjne, 
Kroacyi i Slawonii 58 0 x JOBIBO 
Węgier za 100 zł. £ pr.. . . . „ 96:60 
F. Iune publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. p ONTO o 6 m G w 27 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10625 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. 


220715 
218 25 


" 


n 


98-50 
97:60 


211:— 
107-25 


99-50 103-50 


-— — — Aee SABAI EAE SADE E EESES 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


100 zt. 5pr 0.0... o U 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— =>- 
non n n 18938 za 200 k. 4 pr. 9940 10040 
„ obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr. 9965 10063 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1696 za 
100zł 4 pr 92. A... USSZOJ800350 
iR włoska za 100 lirów (96 kor.) 
ING" Ka o 45 WEW "—O SE 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2pr. 103— 107% — 
'l'ureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14125 14225 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*h pr. 


LI. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


Austr. nakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9980 10080 
a „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 306- -- 31250 
ń n n, n n, 1689 3 pr. 304 — 310:— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10150 10250 
E a 2 „ los4pr. 99— 100— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 112— —-— 
wo m adm Tos SOAS pr a O 2S, 
m a h a SO JE Zm 400 kor: 
AD. 0.000 JEN a 100:- | 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 9960 10055 
P 8 „ 4 pr. los. 41 lat 960 —— 
RE S „  %pr. stare 3975 =-= 
325 M » % pr.za200 kor. —=— —— 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4ta pr. 51'/, lat zwrotne . 10L55 10255 
Banku krajowego oblig. komun. Ż emi- 
SYŻRDAPENE NENA CZAO 1038 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*j4 pr. . 10150 10250 
Banku kr. losy 57*/ 1. za 260 k. 4 pr. 9935 10035 
Austro-węg. banku $0*/, lat los 4 pr.  ——  —-— 
~ z » 50 lat los, 4 pr. 100:70 10470 


r. ROBA ee EAEE O- E | | 
Koronowa waluta. płacą żądaja 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 55—  56— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3550 3650 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 66—  68—. 
kim mk. . . ,. . . 21% -2l6= 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T4— 7550 
St. Genois 40zł mk, r -— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . ——  —— 
A „ Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. —'— — 

5 „ ltyestu 50 z, 4 pr... —*— — 

K. Akeyo banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 308— 309'— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. - 2865:— 2870 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 65775 658775 
Weg Banku kredyt 200 zł. TUA= 115— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 589— HA — 


Galie. banku hip. 200 zł. 544— 54550 
5 „ dla handl. i przem. 23007}. —— 200-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 


44950 45050 

„  Anstro-węg. 1400 k.. . . . 1689— 1649— 

„. Związku (Unionbank) 200 zł. 541:— 542 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24725 24825 
Ziynosteńską banka 100 zł. 246— 247: — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 440: — 
A > akcye zakład. 200 zł. 418— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700— 5730 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzeec (ake. pierw.) 200 zł. 


n 


404 — 


Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 503: — 585 — 
wsebod.-galie.-lokaln, 800 zł. E Glik= 
„ państwowych 200 za. . . . |. === —— 
„ poiudniowej 20U zł. —— qe" = 
„ weg gaio M. . . . Zi150 IG 
Austr. Tow. żegl.na Danaja 509 zi. wk. 1001:— 1007 — 


M. ákeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Britx 100 zł. 65%—  663-— 
Galis. karpackie naft. tow. 500 kor. 896 — 906 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 526 — 5237 — 


Pragskiego tow. żelaza. przem. ©9444 2655—- 2065 — 


n 200 a 4 pr. 3 ae ‘idim GOD 117 80 PEBOERZEAMOÓW. . . . . AZT 6352 
ow. żegl. par. po Dun. Em. r. pr. T Ten reck. zarz, tytoniow. 500 frankóv ESEE 
Kol. półn.ces. Pord.em.zr.18864 pr. 10030 10L90 pra pa boy om, FOogianków m= 2%. 

= a D a A (0 07-10 "sm OEB oda I 

„A: ŚR m w„aAESEEBONAOC "102 N Weksla, 

nom „nn „m m I881Żpr. 101— 103 |Berlin za 100 marek 5. pr. . . 11745 11765 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1584 za Londyn za 10 funi. szt. 4 pr. . 24035 24055 

300 zł. 5pr. . . o . 9485 9585 | Paryż za 100 fraaków. NZ EN 
Kolej Lwów-Czern. z r. 156% ża 300 Petersburg za 100 rabli Siłą pr —— ad 
6 5 ie a 6 m a 0 o NAJETZ CESD LO) | Bitontadioz [arral AZ 11745 11775 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. —— —'- | Włoskie banki A5-5TUJ4 95:70 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zi. 5 pr. ilQż— 118— | Framcuskie banki mad mł 

$ MEE 1878 za 200 zł. 5 pr. 1132-— A13— | Szwajearskie banki 95:45 45 55 

a n o» » 1897 va 200 z? 4pr. 10010 101 — 1, A IE Y. 
i „9. Losy (za sztukę). Dukac eosarski . . . . 1631 | 1135 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 256 267 | Auste. wsz. Sguld. złota moneta  —— nani 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 478 — 485-— |26-frankówka © 19:12 13-14 
Clary 40 zł. m.k.. . . . . . . 158— 165— |20-markówsa . . . . 23 49 23 56 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 7825 8425 | Rosyjski półiimperyał + + « „Jeże —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 5825 3425] Nie: iebanknotyza L00 marek 1140 11760 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł... 66—  70—- | Wi e baaknoty za 100 lir. 95 60 95 80 
Baty 80zł mk... % 165— 135 —i| Rable . 353 CEA 
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Licytacye. | 
[5342 3—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
siwowych w stryjskim okręgu budowni- 
czym w latach 1915, 1906 i 1947, odbędzie 
się 27. lipca 1305 w c. k. Starostwie w 
Stryju licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 23.267 kor. 
48 bal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum wynoszące 5'/, kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem opustu z cen fiksalnych 
nie tylko cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 


L 38.175. 


podać w niej należy opust 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, ałbowiem zatwierdzenia ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyj 
dregowych. , 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, alb» zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
inisyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 4, lipea 1905. 


L. cz. E. 8075 (9) [5325 3—8] 

Dnia 27. lipca 1905 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya połowy realności 1) 
wyk. hip. 655 i 2) 1/4 części realności wyk. 
hip. 655 gm (zechy. 

Realności te (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono ad 1. na 14547 kor. 
50 hal., ad 2; na 1987 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 969 kor. 34 hal., 
ad 2. 1291 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można przej- 
e w Sądzie niżej wymieuiosym, w biurze 

IE th 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


lub nadwyżkę |tęzo rodzaju co do samej meruchomości nie 


mogłyby być już ze skutkiem podzoszose. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyinego powstzną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowaj, jeśli nie mieszkalą w okręgu sadu 
iżej wymienionsgo i nie wszażą terauż Są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 21. czerwca 1405. 


L. 80058 [5415 12] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bi- 
dowli konserwacyjnych na gościńcu pań- 
stwowym w jarosławskim okręgu budowni- 
czym w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie 
się 4. sierpnia 19 5 w e. k. Starostwie w 
Jarosławiu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą 10.734 kor. 
14 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
cznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, svo- 
rządzone na blankietach nrzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na L koronę i we wadyum 


/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 


stzowyei nie tyiko cyfra- 


, wynoszące 
opustu z cea jedno 
mi, sle i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem mirjscu podać sekcję drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę een jedno- 
stkowych bez Żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem, 

Otəriy ©noszoże być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
i obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
| podać w nej należy opust lub nadwyżkę 
| 


cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
i stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
| sekey) drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
ke albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zost:ną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie hędą przyj- 
MOWARE. 

A e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5. lipca 1905. 


L. cz. E. 289,5 (5) [5352] 

Daia 14. lipca 1905 o godz. 10 przad 
południem, odbędzis się w sądzie podgór- 
skim w biurze Nr. 8, celem zaiesienia współ- 
własności licytacya realności wh. L01 gm. 
Podgórz» obiętej tj. kamienica piztrowa ze 
skiadem i stajsią Nd. 101 ulica Staromo: 
slowa. 


Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
wraz z przynależnościami na 19.850 kor. 
80 hal. 

Cena wywołania wynosi 20.000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 9. 

C. k. wad powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, 20. czerwca 1905. 


[5292 3—3] 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 5. 
Licytacye: 

Poniedziałek 10. lipca 1905 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, korzenne, oraz 
korytka i żłobki do wyrobu ciasta, 

Wtorek 11. lipca 1905 od 10 do 12 godz.: 

' meble, dywany i kosztowności. 

Sroda 12. lipea 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, rower, kasa i fortepian, oraz 
52 debaków na dyszle. 

Czwartek 13. lipea 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany i kosztowności. 

Piątek 14. lipca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 1. lipca 1905. 


L. cz. E. 669,5 (8) [5379] 

Na żądanie Isaaka Lauera, kupca w 
Krakowie, odbędzie się dnia 11. września 
1905 o godzinie 9 przed połuduiem w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 10, 
lieytacya 16/20 części z 1/4 części realności 
whl. 360 ks. gr. gm. Chorostków. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1600 kor. 


alności a to: 1) lwh. 121/IIIL. kwotę 40.414 
kor. 86 hal., 2) lwh. 445/111. kwotę 7956 
kor., 8) lwh. 771/IM. i 778 IIL., które łącznie 
tylko sprzedane będą. kwotę 2599 kor. 38 
hal, 4) lwh. 772I. i 774I., które 
również tylko łącznie sprzedane będą, kwotę 
2580 kor., poniżej tych powyższych cen 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalzą, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przysicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ; | 

C, k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 15. czerwca 1905. 


L. 4923. [5177 1—2] 
Obwieszczenie. 
Niniejszem zwraca się uwagę na umie- 
szczone w dzienniku l, 151 z dnia 6. lipca 
1905 ogłoszenie c. i k. intendantary 11. kor- 
pusu we Lwowie Nr. 492 z dnia 30. ezer- 
weca 1905 celem zapewnienia dostawy w 
drodze kontraktowej siana, słomy, drzewa 
opałowego, węgli kamiennych dla stacji: 
Czerniowce, Nowa Zaczka i Radowce; 
Kamionka str., Krechów, Mosty wiel- 


te. : 
Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 hal., | kie i Zóikiew ; 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pieaia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli a 
to masę spadkową Jana Hrankowskiego i me- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Jana 
Wasylkowskiego, że dła strzeżenia praw ich 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Brauna 
w Kopyczyńcach. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kopyczyńce, dnia 17. czerwca 1905. 


L. cz. E. IL 226,5 (23) [5395] 

Na żądanie galicyjskiego Banku kre- 
dytowego w likwidacyi we Lwowie i c. k. 
uprzyw. galie. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, gdy licytacga dnia 15. czerwca 
1905 ze względów formalnych odbyć się 
nie mogła, odbędzie się dnia 3. sierpnia 
1905 o godz. 9 rano w sądzie tutejszym, w 
sali Nr. 6 na I. piątrze, licytacya uastępu- 
jących realności: 1) l. kons. 169 i 1703, 
we Lwowie lwh. 121/III. ks. gr. gm, kat. 
m. Lwowa. 2) l. kons. 562%, lwh. 445 Til. 
tej księgi, 3) bez l. kons. iwh. 7%;1;1L1. tej 
księgi, 4) bez l. kons. lwh. 772/11L tej księ- 
gi, 5) bez l. kons, lwh. 773/LIL tej księgi, 
6) bez l. kons. lwh. 774/11. tej księgi, z 
brzynależnościami, składającymi się z drzwi, 
okien, parkamu, drzew. 

Nieruchomości te są ocenione: 1) lwh. 
121,1IL. na 60.622 kor. 30 hal. t. j- budyn- 
ki i grunt podbudowlany 19.506 kor. 10 
bal., przynależności na 861 kor. £0 hal, 
parcele gruntowe na 39.689 kor., ich przy- 
przynależności na 1066 kor., 2) lwh. 445 II. 
na 11.934 kor. a to pare. grunt. na 11.034 
kor., a przynależności na %00 kor. 3) lwh. 
TILLI. ma 544 kor, a przynależności na 
45 kor., 4) lwh. T72JIII. na 480 kor., przy- 
należności na 45 kor., 5) lwh. 773 HI. na 
8810 kor., 6) lwh. 774/111. na 3345 kor. 

Najniższa cena wynosi co do tych re- 
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Czortków, Halicz, Kołomyja i Zale- 
szezyki; 

Zloczów, Brody, Tarnopol, Trembowla 
i Zborów na czas od 1. psździernika 1905 
do 30. września 1906. 

Bliższe warunki dostawy mogą bsć 
przejrzane w e. ik. wojskowych magazy- 
nach prowiantowych w Czerniowcach, Liwo- 
vie, Stanisławowie i Złoczowie, następnie 
w filiach tychże urzędów w Brzeżanach, Ks- 
mionce str., Kołomyi, Monasierzyskach, Mo 
staeń wielkich, Nowej Zuczee, Tar..opolu, 
Zborowie i Żółkwi, jak również we wszyst 
kich starostwach okręgu 11. korpusu. 

C. i k. Intendantura li. korpusu. 

Lwów, dnia 30. czerwca 1905. 


L. cz. E. 1033,4 (15) [5385 1—3] 

Dnia 31. sierpnia 1905 o godzinie 10 
przed poiudniem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 4, licytacya 57 106 
części z 6/8 części reslaości objętej lwn. 189 
ks. gr. gm. kat. Ustrzyki dolne po śmierci 
Franciszzki z Morelów R edel na rzecz Izra- 
ela Weitmanna przypaść mających, wraz 
z przynależnościami. 

Powyższe częś 'i nieruchomości, wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 8097 


kor. 10 hal. 
Najniższa oferta wynosi 4872 kor. 
10 hal. 


, Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 
Jk. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 6. lipca 1905, 


L. 10.659,905 [5396] 
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądanieln za niskiego ryczałtu pro- 
wizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiz- 
rowanych zwrotów zysku względnie pod- 

wyższenia żądanej prowizyi. 
Obwieszczenie. 

Nowo utworzyć się mająca składownia 
tytoniu w Zakopanem będzie obsadzona w 
drodze publicznej konkurencyi. 

Skłądownia ta uuieszczoną być może 
tylko w odpowiedniem miejscu o ile możno- 
ści w środkowym punkcie Zakopanego w 
lokalu suchym i widnym. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem mat:ryałów tytoniowych do e. X. 
Magazynu tytoniowego w Nosym Siezu 
i ma na razie zaopatrywać w potrzebne 
materyały tytoniowe 26 trafikantów tytonio- 
wych, znajdujących się na terytoryum gmin 
Zakopane, Poronin i Kościeliska. Szładownia 
nie będzie połączoną z trafiką składową. 

Składownik nie jest uprawniony do 
sprzedaży znaczków stemplowych, blankie- 
tów wekslowych i listów przewozowych, tu- 
dzież znaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1. czerwca 1904 do 
81. maja 1905 pobrały trafiki mające się 
przydzielić do sładowni w Zakopanem ma- 


z dnia 9. lipca 1905. 


teryał tytoniowy w wartości 83.266 kor. 
43 hal. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sądzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty- 
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi 1 w nadzorach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyli od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawiona na przepi- 
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj- 
dalej do 31. lipca 1905 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika ce. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu. 

Wadyum wynosi 90 kor. i ma być 
złożone w gotówce. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowad:enia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 
Nowy Sacz, dnia 5. lipea 1905. 
WYCIĄG 
z przepisu tyczącego się ustanowienia i ob- 
sądzenia składowni i trafik tytoniowych. 

$ 4. W ogłoszeniu licytacyjnem wy- 
kaznje się wynik sprzedaży z ostatnich dwu- 
nastu miesięcy, nie ręczy się jednakże za 
taki sam wynik na przyszłość. 

$ 5. Każdy oferent ma oświadczyć: 

Í. że ściśle przestrzegać będzie obo- 
wiązujących przepisów dla składowników i 
trafikantów, jakoteż wskazówek, które w gra- 
nieach tyeh przepisów wyda władza skar- 
bowa; 

2. w którem domu i w których lokal- 
nościach zamierza wykonywać główną, a 
szczególnie drobną sprzedaż; 

3. czy składownię prowadzić będzie 
samoistnie, czy też w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem przemysłowem, ewentual- 
nie jakiego rodzaju jest to przedsiębiorstwo 
przemysłowe, tudzież, czy przyjmuje na sie 
bie obowiązek znpeinego odgraniczenia skła- 
downi lub przynajmniej drobnej sprzedaży 
tytoniu od owego przedsiębiorstwa przemy- 
słowego; 

4. czy on lub osoby żyjące z nim 
wspólnie w jednem gospodarstwie domowem 
prowadzą już lub prowadziły składownię lub 
trafisę, ewentualnie, że na wypadek otrzy- 
manis skłądowni, o którą się ubiega, oferta 
uważaną być ma jako wypowiedzenie do- 
tychczasowej sprzedaży tytoniu; 

5. jakiego żąda wynagrodzenia; 

6. że oferta obowiązuje go przez sześć 
miesięcy od dnia otworzemia ofert. 

$ 6. żądane wynagrodzenie ma być 
oznaczone: 

a) w razie żądania prowizyi od ogól- 
nej sprzedaży a to: przy ubieganiu się o 
główną składownię w mieście z kilkoma 
głównemi składowniami, albo o podskłado- 
wnię, przez podania rocznego ryczałtu pro- 
wizy nego, zaś przy ubieganiu się o inną 
główną składownię przez podanie procento- 
wej stopy prowizyi ($ 2); 

b) w razie nie żądania prowizyi przez 
wyraźne oświadczenie, że zrzeka się prowi- 
zyi od składowni a ewentualnie przez poda- 
nie rocznej kwoty ofiarowanego opustu zy- 
ska z drobnej sprzedaży tytoniu ($ 2 a). 

$ 7. Każdy oferent ma złożyć wadyum 
w wysokości podanej w ogłoszeniu licytacyj- 
nem, a wynoszącej około pół procentu ro- 
eznego obrotu w kwocie zaokrąglonej; wa- 
dyum to może być złużone w gotówce lub 
w papierach wartościowych, nie podlega- 
jących losowaniu i mających bezpieczeństwo 
pupilarne, w kasach w ogłoszeniu licytacyj- 
nem wskazanych. 

Wadyum przepada na rzecz Skarbu, 
jeżeli oferent w ciągu sześciomiesięcznego 
termina, na który ofertą się zobowiązał, od 
swej oferty odstąpi, albo jeżeli b z względu 
na ten termin, po przyjęciu jego oferty nie 
obejmie składowni wedle przepisu w dniu 
wyznaczonym. 

§ 8. Do oferty dołączone być mają 
następujące daokumenta: 

i. kwit kasowy na zlożone wadyam; 

2. Swiadectwo wykazujące pełnoletność ; 

3, świadectwo że posiada obywatelstwo 
austryackie, względnie świadect «0 przynale- 
żności do jednej z gmin królestw i krajów 
w radzie państwa reprezentowanych; 

4. urzędowe świadectwo moralności, 
wystawione najpóźniej przed dwoma miesią- 
cami; 

5. szkic lokalności, w których składo- 
wnia będzie umieszczona ; 

§ 9. Wszystkie w należytym czasie 
wniesione oferty otworzy kierownik władzy 


skarbowej I. instancyi punktualnie o godzi- 
nie wyznaczonej do wniesienia ofert w ogło- 
szeniu lieytacyjnem. 

Oferentowi wolno jest być obecnym 
przy otwarciu ofert. 

Protokół, który przy otwareru ofert 
spisany zostanie, ma zawierać oprócz opisu 
formalnego postępowania, przeglądowy wy- 
ciąg oświadczeń oferentów ($ 5 p. 2 do 5). 

Po odezytaniu należy oferty ubiegają- 
cych się, którzy mogą być uwzględnieni, za- 
trzymując kwity kasowe na złożone wadyum, 
udzielić nadzorom straży skarbowej celem 
zbadania stosuaków tych oferentów, jakoteż 
przydatność! lokalów wskazanych przez mich 
do sprzedaży. 

$ 10. Składownię nadaje się na pod- 
stawie wyniku tych badań, po wyłączeniu 
ofert nie nadających się do przyjęcia ($ 11 
i 12) oferentowi, którego oferta jest najko- 
rzystniejszą. 

11. Nie nadają się do qrzyjęcia 
oferty : 

1. osób, które w myśl ustawy cywilnej 
niezdolne są do przyjmowania na siebie zo- 
bowiązań, lub które nie mają prawa wolue- 
go zarządzania majątkiem; 

2. funkcyonaryuszów pozostających w 
w czynnej służbie nadwornej lub państwowej; 

8. obcokrajowców ; 

4. kompetentów karanych za zbrodnię 
lub przestępstwa: kradzieży, sprzeniewierze- 
nia, uczestnictwa w tychże, lub oszustwa, je- 
żeli skutki prawne tego zasądzenia w myśl 
ustawy z dnia ]5. listopada 1867 (Dz. p. p. 
Nr. 131) istnieją jeszcze, albo którzy o taki 
występek zostają w śledztwie karnem; 

5. osób zasądzonych za przemytnietwo, 
ciężkie przestępstwo dochodowe, albo za 
przekroczenie ustaw wydanych dla zabezpie- 
czenia monopolu tytoniowego, jeżeli od cza- 
su odbycia kary nie upłynęło jeszeze trzy 
lata, następnie osób, które o takie przekro- 
czenia zostają w śledztwie dochodowo-kar- 
nem; 

6. osób usuniętych za karę od prowa- 
dzenia składowni albo trafiki za niedbałe 
prowadzenie interesu; 

1. osób, od których nie można się spo- 
dziewać zadowalniającego prowadzenia inte- 
resu; 

8. osób, które nie posiadają do dyspo- 
zycyi lokalu zupełnie przydatnego do racyo- 
naluego skladania i konserwowania fabry- 
katów tytoniowych. 

9. składników i trafikantów, albo osób 
żyjących z nimi wspólnie w jednem gospo- 
darstwie domowem, jeżeli ich oświadczenia 
nie dają pewności, że roz«hodzi się tylko o 
zmianę, a nie o skumulowanie interesów 
sprzedaży tytoniu. 

$ 12. Nie nadające się do przyjęcia 
są dalej: 

1. oferty za późno wniesione; 

2. oferty nie zawierające dokładnego 
oznaczenia wysokości żądanej prowizyi, lub 
oliarowanego opustu zysku, lecz tylko powo- 
łujące się na inną ofertę; 

8. oferty nie zawierające wszystkie 
przepisanych oświadczeń ($ 5), nienależy- 
cie udokumentowane ($ 8), nie odpowiada- 
Jące ogłoszenia, lub zawierające korektury 
(Skrobania), jeżeli te usterki nie będą usu- 
nięte w krótkim przez władzę skarbową I. 
lnstancyi oznaczonym terminie. 


L. cz. E. 398,5 (6) [5384] 

W sprawie egzekucyjnej p. Jana Mo- 
rozowiczaą syna Hryńka w Trembowli prze- 
ciw Ignacemu Morozowiczowi synowi Hryńka 
w Trembowli o zniesienie spółwłasności od- 
będzie się daia 27. lipca 1905 o godz. 8 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr, 17 licytacya realności objętej whl. 
317 gm. kat. Trembowla Nr. ©. 59 a stano- 
wiąca własność wierzyciela w 12/14, zaś zo- 
bowiązanego w 2/14 częściach 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1830 kor., zaś przy- 
należności na 222 kor. 80 hal. 

_ Cena wywołania odpowiadająca najniż- 
szej Genie wynosi 2052 kor. 89 bal, pomi- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

(Osobom, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
zastrzega się takowe bez względu na cenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne, które się niniej, 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta wolno przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 25, czerwca 1905. 


upadłości. 


| [5366 1—3] 

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

W skutek ucawały wydziału wierzy- 
cieli mesy konkursowej Perli Nass, rozpisuję 
niniejszem rozprawę ofertową celem sprze- 
daży towarów konfekcyi damskiej i urza- 
dzenia sklepowego powyższej masy a to: 


8 


. 1. przedmiotów w inwentarzu masy wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wy- :! 
spisanym we Lwowie, pod poz. 1 do 186, działowi krajowemu wskażą w inny sposób į 


„swoje adresy. 
Z Wydziału krajowago Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 


włącznie, poz. 154, poz. 165, poz. 169, do 
226 włącznie wymienionych, i 
2. przedmiotów w inwentarzu masy | 


spisanym w Tarnopolu, pod poz. 1 do 101 Krakowskiem. 
włącznie wymienionych. We Lwowie, dnia 9. czerwca 1905. 
Oferty należy wnieść na piśmie maj- Piotrowski. 


dalej do godziny 12 w południe do 15. lipca 
1905 u podpisanego zarządey masy. 

Do oferty dołączyć należy wadyum w 
kwocie 1500 kor. 

Masa konkursowa nie ręczy za jakość, 
wartość ani też za stan przedmiotów na 
sprzedaż przeznaczonych. 

Wydział wierzycieli zastrzega sobie zu- 
pełnie wolną rękę eo do przyjęcia wniesio- 
nych ofert. 

Nabywca będzie zobowiązany zapłacić 
całą ofiarowaną cenę kupna do dni 4 od 
zawiadomienia go o przyjęciu oferty a w cią- 
gu dalszych 2 dni zabrać kupione przed- 
mioty, pod rygorem utraty wadyum i odpo- 
wiedzialności za straty i szkody z powodu 
zwłoki wynikłe, 

Wykaz przedmiotów przeglądać można 
w godzinach urzędowych u JW. Pana komi- 
Sarza konkursowego lub też, a to tak wykaz 
jak i objęte nim przedmioty, w sklepie ma- 
sy konkursowej we Lwowie przy ul. Kra- 
kowskiej 1. 18 I. p. w dmizch 13. i 14 lipca 
1905 od godz. 10 do 12 rano i od 8 do 6 
wieczór. 

Lwów, 6. lipca 1905. 

Dr. Włodzimierz Mochnacki. 
zarządca masy konkursowej. 


Lw. 53382/*05 
Ogłoszenie konkursu 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I., będą do rozdania z początkiem roku szkol- 
nego 1905 906 dwa stypendya, każde w ro- 
cznej kwocie dwa tysiące (2000) kor. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi 
i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy z celującym postępem studya 
w jednym z Uniwersytetów, w szkole poli- 
technieznej lub też akademii sztuk pięknych 
w kraju i odznaczywszy się przytem imoral- 
nością i zaenością charakteru, pragnęliby 
bezpośrednio po ukończeniu nauk w kraju 
udać się do najeelniejszych zakładów nau- 
kowych poza granicami państwa austry- 
ackiego, dla wyższego wykształeenia się w 
obrazym zawodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granieę, dru- 
gą zaś z końcem pierwszego półrocza szkol- 
nego, jeżeli wykaże w sposób nie wątpliwy, 
iż bawiąc zagranicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej 
fundzcyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu zagranicą 
przez celujące postępy w naukach, ckszał 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
na rok następny, jeżęli wykaże w sposób 
wiarygodny, że studya, którym się poświęcił 
w ciągu jednego roku nie mogly być wy- 
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się drugi rok studyów konie- 
cznie jest potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z fun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Ohcący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego a mianowicie ci, którzy są 
już w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby 
zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły 
pod warunkami i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy do- 
piero po raz pierwszy o stypendywn się ubie- 
gają za pośrednictwem Zakładu, w którym 
nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2. sierpnia br. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze- 
nia wystawione przez właściwe władze, świa- 
deetwo 0 stosunkach majątkowych kandydata 
i rodziny jego, świadectwo obyczajności, 
absolntoryum z odbytych nauk uniwersyte- 
ckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne, szezególnie z lat ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki, i w kiórym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież W jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 
Podanie wiano wresze e zawierać dokładny 
adres, pod którym załatwienie ma dojść w 
swoim czasie kandydata. © 
Z Wydziału krajowego Królestwa (Galicji 1 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem. 
Lwów, dnia 14. czerwea 1905. 
Piotrowski. 


[4892 3 —3] 


Konkursa. 


Lw. 52.002 ex 905 [4891 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
z terminem prekluzyjnym po koniec miesią- 
ca grudnia 1905 na oryginalne, czystym 
ruskim językiem napiszne utwory sceniczne 
z zakresu dramatu, poważnej komedyi i sztuk 
ludowych ze śpiewami lub bez śpiewów ta- 
kiej objętości, iżby zapełniły cały wieczór 
teatralny. 

Prace konkursowe nadsyłać należy w 
powyższym terminie pod adresem Wydziału 
krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem 
łub godłem autora, które zamieścić należy 
także na zamkniętej kopercie, zawierającej 
wewnątrz imię, mazwisko i dokładny adres 
autora. 

Prace już drukiem ogłoszone, jak nie- 
mniej przedstawione na którejkolwiek scenie, 
nawet amatorskiej, również manuskrypty 
pisane własną ręką autorów lub pismem 
nieczytelnem są z konkursu wykluczune. Nie 
będą również przypuszczone do premiowania 
prace autorów już nieżyjących ehociażby do- 
tąd nie były ogłoszone. 

W przeciągu trzech miesięcy po upły- 
wie terminu konkursowego nastąpi rozstrzy- 
gnięcie konkursu i przyznanie nagród przez 
osobną komisyę konkursową, która zbierze 
się w Wydziale krajowym pod przewodni- 
ctwem członka Wydziału krajowego dr. Jó- 
zefa Wereszczyńskiego. 

Do tej komisyi zaprosił Wydział kra- 
jowy: 

1. Wgo dr. Stanisława Dniestrańskiego, 
e: k. prof. Uniwersytetu lwowskiego; 

2. Wgo Michała Glidziuka, członka 
Wydziału krajowego; 

8. Wgo dr. Miehała Hruszewskiego, 
e. k. prof. Uniwersytetu lwowskiego; 

4. Wgo Eliasza Kokurudza, c. k. prof. 
gimnazyum akademickiego we Lwowie; 

5. Wgo dr. Aleksandra Kollesę, e. k. 
prof, Uniwersytetu lwowskiego; 

6. Wgo Hilaryona Ogonowskiego, c. k. 
prof. gimnazyum akademickiego we Lwowie; 

72. Wgo dr. Eugeniusza Oleśnickiego, 
posła na Srjm krajowy; 

8 Wgo dr. Cyryla Studzińskiego, e. k. 
prof. Uniwersytetu lwowskiego ; 

Wgo Włodzimierza Szuchiewicza, 
e. k. prof. szkoły realnej we Lwowie. 

Komisya konkursowa rozstrzygnie wię 
kszośc ą głosów i przyzna cztery nagrody, 
a mianowicie: 

pierwszą w kwocie 800 kor., 

drugą n n ol ” 

trzecią i czwartą po 3500 ,„ 

czterem utworom uznanym za najlepsze 
z pomiędzy nadesłanych na konkurs, bez 
względu ma rodzaj utworów, bylsby każdy 
z nich należał do rodzajów wymienionych 
w niniejszem ogłoszeniu, komisya może za- 
tem wszystkie cztery premie przyznać utwo- 
rem jednego rodzaju. końca zawiera znamiona występku z $ 43i 

Ogłoszenie wyniku konkursu za po-|u. k. i art. IV. i V. ustawy z 17. grudnia 
średnietwem pism publicznych i wypłata | 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1563 a zatem 
nagród nastąpi w miesiącu kwietniu 19. 6r. | usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 

Nagrodzone utwory stają się własno- | Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
ścią Towarzyswa „Ruska Besida" we Lwo- sopisma, 
wie z wyłącznem prawem przedstawiania W skutek tej uchwały wzbronione jest 
ich na Scenie. [dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 

Manuskrypty na konkurs nadesłane zabrany nakład ma być zniszczony. 
zwrócone zostaną właścicielom na ich koszt ' Lwów, dnia 5. lipca 1905. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 785 (2) [5391] 
Ogłoszenie. nA 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 482 i 493 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 27 czasopisma: „Mo- 
nitor“ z dnia 2. lipca 1905 pod napisem: 
1) „Wawel?... nie Sejm węgierski*. od 
słów: „Ale co“ do: „co cheesz?*, 2) „U, 
du mein Osterreich* od: „Przecież to“ do: 
„i naciągają* i 8) „Panu Tehórzniekiemu 
do wiadomości“ od: „Nierozumiemy* do 
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nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki om w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Peczesiżya, dnia 24, czerwca 1905. 


L. ez. C. IIL 2065 (32) [5375] 

Przeciw niewiadonomej z miejsca po- 
bytu Katarzynie z Chudzickich Niedziałek 
wniosla do e. k. sądu powiatowego w Rze- 
szowie Freida Blaser pozew o 233 kor. 24h. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12, lipca 1905 godz. 115, 
TARO. 


L. 97905 
Obwieszczenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu czerweu br. mająca 
służyć według ces. rozporządzenia z 15. 
września 1900 Dz. pp. Nr. 154 za podstawę 
do wymiaru odszkodowania ze skarbu pań- 
stwa za świnie rzeżne (Schlachtschwelne) 
wybite na podstawie wspomnianego rozpo- 
rządzenia w miesiącu lpeu 1905 wynosi 1 
kor. 22 hal. za kilogram. 
„ „00 się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


[5392] 


Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu, ustanawia się pana dra 
Dzierzyńskiego kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona wsądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 3. lipca 1905. 


O. k. Namiestnictwo. 


L. cz. Og. I 138:5 (3) [5374 1—3] homo disel le 


Przeciw Mikołajowi Link i Annie z 
Wyszyńskich Link z Łopatyna, których miejsce 
pobytu jest nieznane, waiesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Złoczowie przez 
spadkobierców śp. ^ azimierza Stefana 2im 
Młodeckiego pozew o wykreślenie praw na 
dobrach Łopatyn wyk. hip. l. 446 ciężących 
w r. 1831 intabulowanych. 

Na podstawie pozwu wyznacza się pier- 
szą audpencyę do ustnej rozprawy na dzień 
14. lipea 1905 o godz. 9 przed południem 
do tut. sądu biuro Nr. 12. | 

Oelem strzeżenia praw Mikołaja Linka 
i Anny z Wyszyńskich Link, ustanawia się 
p dr. Alberta Epsteina, adw. w Zloczowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Miko- 
łaja Linka i Annę z Wyszyńskich Lintową 
w rzeczowej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnenioenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzizł I. 

Złoczów, dnia 28. czerwca 1905. 


L. cz. ©. III. 17155 (1) [5380] 
Przeciw nieobecnym Piotrowi i Ju- 
liannie Sobusiom wniósł Michał Sobuś przed- 
tem w Tuszymie skargę o zniesienie współ: 
własności realności lwh. 6 gminy Tuszyma. 
_ Rozprawa odbędzie się 30. sierpnia 
1905 godz. 9 rano, w biurze Nr. 38. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem] Józef Banaś z Tu- 
szymy będzie go zastępywał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
usftanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dsia 1. lipca 1905, 


L. cz. ©. IL. 215/5 (1) [5881] 
Przeciw Apolonii Janowskiej i towarz., 
których imiejsee pobytu jest nieznane, wsie- 


Pilznie przez Jana Zimę i towarz. pozew o 
własność 2 12, 2/6 i 1/18 2 212 części real- 
ności lwhip. 321 ks. gr. gm. Pilzno objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 30. sierpnia 1905 godz. 10 rano w 
tut. sądzie, biuro Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw Apolonii Ja- 
nowskiej, Maryanny Urbanek, Klary Klima- 
szewskiej i Jędrzeja Klimaszewskiego, usta- 
nawia się pana dr. Marcina Bujnowskiego 
w Pilznie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie aa ich 
koszi, 1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w Są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamisnują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Pilzno, dnia 27. czerwca 1905, 


L. cz. ©. II. 222/8 (1) Rzy, 

Przeciw Iwanowi Negryczowi Nykoły 
gospodarzowi z Berczowa niższego, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, waies:ony Zu- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Peczeni- 
żynie przez Antosia (ienika syna Michała 
z Berezowa niżnego pozew o zapłatę kwoty 
300 koron. 

Na podstawie pozwu, wyznaczono 8i- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
lipca 1905 o godz. 9 przed południem w tut. 
sądzi: biuro Nr. V. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego iwana Negry- 
cza syna Nykoły ustanawia się pana Miko- 
kolaja Przygodzkiego wójta w berozowia uiż- 
nym kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzię pozwa- 
nego Iwana Negrycza syna Nyzoły w rzeczo- 


Rozmaite obwieszczenia. 
l 


Jomiesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. lwanowi Tryniakowi kapitał 26 536 kor. 
72 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 22.500 złr. a. w. 
na hipotece dóbr Mołodyłów whl. 456 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie objętych, w powiecie Tłumackim położonych, inta- 
bulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 81. grudnia 1905 jeszcze 
pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Iwana 
Tryniaka jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 28 czerwca 1905. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Franciszkowi Miczka kapitał 17.881 kor. 
21 hal listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 10.000 złr. a. w. 
na hipotece dóbr Mały Dwór z przył. Zarzyce whl. 464 urzędu hipotecznego 
c. k Sądu obwodowego w Tarnowie objętych w powiecie Dąbrowskim poło- 
żonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. czerwca 
1905 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p Fran- 
ciszka Miczka jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. > 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 5. lipca 1905. 


5550. 


siony został do c. k, sądu powiatowego w | 
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Okazya dla przedsiębiorców budowianych i przemysłowców! 


5, 718 kg. nowe i używane szyny 

50 wózków kolebkowych 

25 wózków skrzyniowych 

2 lokomotywy 30 i 50 JIP 

2 baby parowe 
są w używanym leez całk'em dob vm stanie do sprzedania lub wynajęcie nu pewien okres 
czasu. — faskawe zapytania proszę pod .,Ńx. R. 30° biuro anonsów Sokołowskiego 


; RMG ń ; PŁATN 3 
| próbki i ceanik Wyrobów tkaczich 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 
„DUD UUUUOUULOLUUUCYUNUONONYUNUNNJ 
; Pod © it jesienne z 
poleca S 
_Ę NAWOZY SZTUCZNE £ 
| E L al. Towarz. ake. dla przemys chemicznego 


(przedtem Spółki kom. luliana Wanga) 
we Lwowie, ul. Akademicka l 6, l. p. 


Na żądanie wysyła się cenniki odwrotnie i opłalnie. 
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ENAIT SA E A N O A N 
Y i Bama 2 a TGE 
' Lwowska fabryka chemiczna „E ER 
- Ly ów-Zamarsty nó 
3 wyrabia i poleca: 
A Mydła toaletowe od najtańszych do najwykwintniejszych nienstopuja: e mydłom 
j zagranicznym. 

Perfumy z naturaluych wyciągów kwiatowych. 
© Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska. 
3 Pudr „Eunice“ w 3 kolorach. 
3 Atrament kancelarrjny. 
z Atrament kolorowy. 

Farby do stampilij. 

i Guma do klejenia. 
|) Płyn do wywabiania plam. 
-i Srodki opatrunkowe. 
`F Kąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim. 

Kąpiele balsamiczno- borowinowe. 

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach 1 sklepach galanteryjnych. 
Prospekty i cenniki franco i gratis, 
IWONIC ZAKŁAD GADROJOWO-KĄPIE- 
i (Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi. 
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 

Od dawna „stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofuloza), w cho- 
robach kości, skóry i wogółe we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy 
materyl. i 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na sezon tegoroczny wy- 

l budowano dwa domy o 60 pokojach. "= 
- Lekarze zakładowi : Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Julian Staniszewski 
F z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 

* Ww sezonie I-szym do 20. czerwca i w IlL-cim od 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze, 
i Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 
y TR AZ | 

Zamowienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja- 
śnień udziela d. 

| byrekcya Zakladu zdrojowo-kapielowego w Iwonicz. 
ponnn a ĘĄ 


miry 


Molejki wąskotore 
do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych 
przedsiębiorców budowlanych i t. p. 


dostarcza i urządza 


E. Gieldziński, Lwów, 
ul. Jagiellońska I. 3 


(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.) 
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Kupno i najem: 


Lokomotywy, szyny, tory przenośne 
i stałe, wózki rozmajtej konstrukcji, 
tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia 
osiowe, koła, łożyska, śruby, lasze, 

gwożdzie i t. p. 


Katalogi, kosztorysy i rysunki 
darmo i opłątnie, 


'anczptzan sTuqeldmoĄ efejcy əfnu [ui M prrs vu 


9Z5MEZ gmosedez [05029 zegoxef 
Specyalny oddział dle maszyn i klozetów torfowych. 
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żę 


Zamorska, ul. Hausnera 10. 


= u. Schmidta , 
złako wege i Fizyta stynny 


JEKSKJLHOWY 


BS USUWA czasowa giichote; 
d «s ; i 
E Ai viyciekz uszu szum w uszach, 
(dzy EEEE. F | 
EE oli przytępiony słuthnawet w 
i b. |wypzikach zadawnienia. 
pi A U 
Gmi) Da nabycia po 22t. za Fla- 
sake wiaz ze Sposoder użycia jedynie w aptece 


GRA WEIWOWIE 


| o O E a piwa 


Tego jeszcze nie było! 


eśwrotną pocztą każdy kto pod adresem: Redakeja 
„Lotnych Listków* Lwó* nadeszle zawczasu pre- 
numerate na II półracze albo też 1 kor kwartalnie 
na próbę 


e a TN r, 
AURTEN 


hnatoewiczj 


poleca niczawodne i wypróbowane 


E POZ, ay, Ca: 
WE RAAE OE 


J 
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Tylko GROLICHA 


{i środki do wytępienia owadów do- [i mydło z kwiatu siana 
S mowych mianowicie: E$ | czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
7 Posilie miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 


Włosy myte Grolicha mydłera z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolichhia mydłem z kwiatu siana 
chyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w apiekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa- Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hiibnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewiez wszyscy we Lwowie, 


4 do wyniszezenia móli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach. Fiakon 1 kor. 20 hal. 
Zióżku satywealowe 
do przechowania futer. Pudetko 1 kor. 
"asypier aautymaloewy 
ochrania cd móli futre, suknie. portiery, fi- 
ranki i mebie Sztuka 6 hal. 

3 &rylom 
2 wyt:uwa szwaby, karakony, ston:gi, świersz- 
cze, szerypawki, karaluki, prusaki it, p. Flv- 
kon 60 hal. 
Mikst on 
niezawodsy srodek do wytępienia pluskiew. 
Fiukon 1 kor. | 
Groszek pergi 
do wygubienia pehsł i t. p owadów, pac'ka 
10 i 20 hbal. Flakon 40 i 60 hal. 
Papier na muchy 
Sztuka 6 hal. 
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
l. 25. przy pl. Maryackim l. 11, 
a W Krakowie: Sukiennice 1. 20. 
d W Przemyślu: ul. Franciszkańska ; 


ği ta 


Kąpieie zawiera!ąco kwas węglowy, wzmacniające 
kapigie szlamowe tkuteczne kuracye wada zimną, 
jak i kuraeys mleczna. 


w bukowiiskich Karpatach. 
Stacya kolejowa. Przy złewie rzek Dorny i Zło- 
tej Bystrzycy. 
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z gór- 
skieh źródeł, kanslizacye, elektryczne oświetlenie, 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, koncerty, 
wycieczki w rumuńskie, sicdmiogrodzkie i węzier- 
| | skie nkolie: na wozach, koniach i tratwach. Nad- 
2 | zwyczajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych 
‘S | kobieesch 1 sercowych słaboś jach, niedokrewn: ści, 
chorobuch naczyń krwionośnych i exudatach Pro- 


EETA FLE DN LAA A e AE PUDER 


f 


ps 


TRS PORE EE ARER 


sj l 24. ispekty gratis. Lekarskich objaśnień udziela r.dea 
% | egsarski, lekarz e. k. kąpiel i źródeł: Dr. Arthur 
pace gie i Loebel. 


kna, drzwi, 
parkiety i posadzki dcszczułkowe 
oraz wszelkie 


wyroby stolarskie budowlane 
jakoteż 


krzesła, stoliki ogrodowe i t. d. 


polewa 
| FABRYKA PAROWA | 
Braci o CZEŁLA JR 


we Lwowie. 


Nowość! Nowość! 


ce 
sawa paleona 
z wlasnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 


w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
Nr. IL. — zł. 90 et. 
Nr IL 1 zł, 10 ct. 
Nr 1y. 1 ziet 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
arome, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Yg, e i fs kilo. 


Poleca handsi herbaty i kawy 


A RIEDLA 


we Lwowie, 


ulia Teatralna L 3, naprstels Katedry. 


iy + 
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44 34 
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$ Rządowo uprawniona 


jabryka wód misraowch sztaczayoh 1 spooyalnyoh. rnizci 
K. RZĄCA i GEWURSKI 


wyrabia pod kontrelą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiedujące składeru chemicznym wodom: MBilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selier= 
skiej Vichy, Maryexb dzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNEE LEOZNŁCZE, j.k litową, bromową, jodową. żelazistą, kwaśną, oraz 
soprmilse wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sorista cząstkowa w apteszch I śragusry ch. 
Cenniki na ządarnie franco. 
wny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskieg=, Halicka 5. 


z 
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puan NO M 


2695 6606 6566686 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowakich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, franenskich ete., 
czasopism fachowych miejseowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
AJeucya dzienników i ogłoszeń 
5046Ł0 WSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 5. 
Kosztorysy gratis. 


99999 9999999 


Drobne ogłoszenia 
nd wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
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Notaryusz 
w Starej soli poszukuje kandydata notaryal- 
nego od 1. sierpnia 1905. Zgłoszenia wraz 
z podawiem warunków wprost. 


De smażenia 
wielkie wybrane wiśnie hiszpańskie, wielkie morele 
opakowane najstaranniej w 5-kilogramowy.h kosza h 
pocztowych wysyła po kor. 360 franko 
A. HOFFMANN, Nyiregyhaza, Węgry. 


Zakład Olgi Filippi 


we Lwowie, nl. Zimorowicza 1. 3 obejmujący 
szkołę ludową, liceum i seminaryum nauez. przyj- 
muje uc e ice stałe i dochodzące, Wpisy codzieunie. 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój 
w parterze od 1. sierpnia do wynaję- 
cia, ul. Zyblikiewicza 37. 


Aann NY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2:—-, 2:08 i 2:16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Piękne hiszpańskie wisznie 
świeżo rwane l-szej jakości wysyła w ko- 
szykach 5 klgr. za zaliczką pocztową 8 kor. 
70 hal. Za wybór i dobre opakowanie gwa- 

rantuję. 


M. BIRNBAUM 
ogrodnik w Zaleszczykach Nr. 10. 


Dla i niknięcia pomyłek nadmienia się, że 
Art. Zakład rytowniczy 


A. ZIGMANA we Lwowie 


znajduje się tylko 
pod I. 14 ulica Sykstuska. 


Wykonuje stampilie kaucznkowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach, 


Dla urzędów, starostw, banków, parafńj, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 


znaczny opust. 
Model 19v5, 


Rowery znakomitej 


dobroci, zaopatrzone we 
wszelkie teczniczne nowo- 
ści, lutowanie wewnęt zne, 
kryte łożyska, najnowszej 
konstrukegi, marki „Atilla“ 
drogowe lub półwyścigowe z wszelkiemi przybo- 
rami, acetylenową latarką, dzwonkiem i przyrale- 
Żność ami, z gwaraneyą. Cena 110 kor Damski 140 
kor Znana marka „Courir“ (Gregiera* 155 kor., 
damski 175 kor. Na żądanie koło swobodne (freilauf) 
n hamulcem 24 kor., Używane rowery po kor €5, 
75 i 85 Węże 4 i 5 kor., płaszcze kor. 6, 7, 9, fran- 
euskie klucze 1 kor., pompy teleskopowe 2 kor., 
nożne 4 kor., lampki acetylenowe 3 do 6 kor., pe- 
dały kor. 360 i 4, lak emaliowy 65 hal., siodła 
kor 3, 4 i 5, torba trójkątna kor. 150, klipsy pe- 
dałowe kor. 60, podstawka na koło kor. 250, rączki 
korkowe 60 hal., puszka do naprawek 60 hal. ete. 

„Citenieel" szybko niklujący kor. 170. Lak 
do emaliowania 80 hal. i t. d. Wysyłka za zaliczką, 
za rower 15 kor. zad.tek. Ilustrowane cenniki po- 
wołującym sę na „Gazetę Lw wską* darmo. Wielki 
katalog rowerów i ezęści składowych za nadesła- 
niem 60 hal. w markach 


M. RUNDBAKIN 


jedeń, 1X., Liechtensteinstrasse 23. 


Korespondencya polska. 


10 


Pierwsza 6. I k. wyłącznie uprzywilejowana austro-węglerska fabryka facadowych farb firmy 


Carl Kronsteiner Wien, Landstrasse, Hauptstrasse 120. o 


Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakateż wojskowych, kolei 
żelaznych i t. d. Na wszyst:ich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami, KRONSTEINERA NOWA €MALIOWA 


açadowa Earba 


(prawnie zastrzeżona) kolęery w 50 odeieniach, do rozpus czenia w wodzie, uadaj: rię do zmywania, tr-aie jax emalia na salany 
powietrza, działanie ognia, Wystarcza tylko jsdnorażowe powlekanie 


Zawsze Świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza Grossego 


Przyjaciele przemysłu krajowego 


prenumerujcie „Oźwign'ę przemysłowo - handlowa". 

Kto nadeszle zawczasu 1 kor. na kwartał III pod 

adresem: Redakeya „Dźwigni* Lv ów, ten otrzyma 
Nry z I. półrocza bezpłatnie odwrotną poczta. 


Maierye 
mehiowe, firanki koronkowe, dywany 
it. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 


Hotel Greorg='a. 


Lwowskie FOTO- PLASTIKON 


w Pasażu Hzusmana 
(46 razy premiowane) 
od 7. do 15. lipea do widzenia 
Podróż do Polsziej Szwajcaryi w urocze Tatry, 
Pioniny i zwiedzenie Krakowa. 
Wstęp 20 hal. 


BOG" | TYDPRCOE ORDO O RKKA] EDA 
A 


Ostatnie nouwrości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetck 
w dużym wyborze najnowszych wzorach, 


Ceny najniższa (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKHI i SYN 


optycy i moshamiow, 
Lwów, pise Walicki L z. 


LEDE A ER TREER TAE 
Fabryka gipsu 
z kamienia alabastrowego 
w Kolokolinie 
stacya Bukaczowce 
wyrabia i wysyła wagonami i pojeùyiczo $ 
Gips Murarski A 

Gips Rzeżbiarski 
Gips Techniczny 

Gips dia szpitali 
Gips nawozowy 


We Lwowie dostać można w większych § 
skłądach budowlanych. s 
Zamówić można w fabryce albo w handlu £ 


JAKOBA MUNDA 
we Lwowie, ul. Trybunalska 6. $ 
Próbki rozsyła się darmo i opłatnie. $ 
Proszę uważać na markę Kołokolin. | 


= | 
NCTTTYTTEZ TYTYKTKIITEKIETECJ 
9) 1 
5 Śr 
$ stacya klimatyczna polożona w uroczej miejscowości. GR 
g i r ` 
w W bliskości Lwowa, wśród roziegłych lasów nad stawem S00 morg. Hetel z kanfor- Bł 
> tem urządzony, w willach obvk hatolu różue pomieszkawia, łazicaki oslawowe, duie rg 
sà wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraliczny | pocztowy w niiejsen. Czy- 54 
aÈ telaia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. Restauracya zę | 
( pod zarządem p. Wilhelma Ohristmana, który posiada długoletnią praktykę w tym £ 
85) zawodzie. Ceny znacznie niższe jak w latach poprzednich za rządów p. Gromana. Przy cal 
abonamencie tygodniowym 50, opustu za używanie godzi. 3% i 


det 


Kod 
KRYFRTYYYTERWTYYTYTYCYWYTYWEWNEK 


Lepsze od farb olejnych. Najlańsza farba do fagad, robót poko- 
jowych szezególnie w szkołach, szpitala :h, kościołach, koszarach 
j jakoteż do rozmaitych przedmiotów. ę 
Koszt doel, dzi 2 i pół et. na matr kwadratowy, 
Skutek zadziwiający ! 
Wytrzymałe» na niepogody farby faqulowe do wapna w 49 nu- 
mera h, równające sie larbie olejn j, w esnie 12 et i wyżej za 
kilogram. Proszę żądć próbki, prospekty i książki z wzorami 
kolorów 
Glowny skład u Alojzego Hiibnera we Lwowie. 


„ACL POTRZEB 00 


FABRYKA ASF 


me man == DERAZA EE E A R 


EAD y2 a inż. SZELIGI | 
Ue pula, [PEY TOANE E derven acn] | | SEU mo asistam 
7 KOŚSERWACY | dn kz DO FUNDAMENTOW Jo) gl? aaae | | ZAWILGOCONYCH SCIAN | 
FAOW PACHOW r do UŻOLACYI i || SMOŁA DESTYLOWAWA || 4-2: Wal || NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
szron zzz U DAMENTOW Pai oo DACHÓW 1DRZEWA Ifin Et W BUDYNKACH. 


w Krakowie, fyne- 


aa EE HARCERKI WIE MA AA MA AC 


Pełne przekonanie, że 


28 yj G> EE EUIC ZU 


THIERREGO BALSAM 


i centofolii maaSĆ 


we wszystkich wewnętrznych cierpieniach, influenzy, katarach, kur- 
czach, różnorodnych zapsleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie- 
niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała ete. ete, wyrobi każdemu 


przy zamówieniach balsamu albo na specyalue życzenie gratis nadesłana książeczka % tysiącem 
oryginalnych pism dziękezynnych jako domowy poradnik. 13 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle eentofolii naśei 


kor. 


L. 65622 ex 1905 


560 franco razem z paczką. 
Proszę adresować: 
Aptekarz A. TARRERRYS in Pregracu bei Rohitsch. 
Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani. 
Otrzymać można we wszystkich większych aplekach we Lwowie 
i na prowincyi. 


Obwieszczenie. 


Dnia 24. lipca 1905 o godzinie 12 przed południem przepro- 


[5341 3-3] 


wadzoną zostanie w e. k. Dyrekcyi sasów i dóbr Oddział II. we 
Lwowie lieytacya na oddanie przeceiębiorstwa budowy drogi w do- 
linie Lubieżni, delatyńskiego okres . gospodarczego. 


Długość wybudować się mzjącej drogi wynosi 6917 metrów, a 


ogólne koszta budowy wraz z materyałem drzewnym na mosty 1 
przepusty obliczone są na 74.670 koron. 


Plany, kosztorysy i bliższe waruaki tej budowy przejrzane być 


mogą w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
Oddział II. we Lwowie lub też w e. k Zarządzie lasów i dóbr pań- 
stwowych w Delatynie. 


C. k. Dyrekcja lasów i dóbr skarbowych Oddział I. we Lwowie. 


Lwów, dnia 30. czerwca 1905. 


Papier z fabryki Rraci Fiałkowakich 


